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WALKI NAD GRANICĄ MONGOLSKĄ 


ZARZEWIE KONFLIKTU ZBROJNEGO NA DALEKIM WSCHODZIE 


Warszawa, i. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 
Nowe krwawe incydenty na pogra- 
niczu mongolsko-mandżurskin uchy 
iły rąbek zasłony, ukrywający od 
dłuższego czasu dziejowe sprzeczno* 
ści japońsko-sowieckie na kontynen: 
cie azjatyckim. Wiadomości o star- 
ciach powietrznych na granicy mon- 
golskosmandżurskiej przyszły dość 
niespodziewanie. 

PIERWSZE WIADOMOŚCI © 
KRWAWYCH STARCIACH O- 
GŁOSIŁY ŻRÓDŁA JAPON- 
i SKIE. 
Dopiero potem obszerny komunikat 
wydany został przez sowieckie czyn 
„ niki owe, oświetlające wydarze 
nia na granicy mongolskozmandżur- 
skiej w sposób nieco odmienny od 
źródeł japońskich, nie mniej iednak 
w gruncie rzeczy potwizrdzający dos 
tychczasowe doniesienia o starciach 
powietrznych w Mongilii. Z komuni 
katu sowieckiego dowiadujemy się, 
że już w dniu 11 maja miały miejsce 
walki, w których 
PO OBU STRONACH BRAŁY 
UDZIAŁ ZARÓWNO ODDZIA:= 
ŁY WOJSK LĄDOWYCH PO- 
PARTYCH DZIAŁANIEM AR- 
TYLERII, CZOŁGÓW ORAZ E- 
SKADRY LOTNICZE. 

Komunikat sowiecki stwierdza, że 
„walki te trwały prawie bez przerwy 
od „zde 29. maja, przy czym Japoń- 

cy, atra mieli około 400 zabi» 

armia sowiecka zaś 40 zabitych 
150 "annych. Fskadry lotnicze j japoń 
pkosmandzurskie zaatakowały m. in. 


dwa polowe lotniska mongolskossos 
%ieckie. W tym ataku lotniczym Ja- 
pończycy, według oświetlenia sowiec 
kiego stracili 31 samolotów, a lotnic- 
two mongolsko-sowieckie 12 samo- 
lotów. Wręcz co innego mówią ko= 
munikaty sztabu t. zw. japońskiej are 
mii kwantuńskiej. Według tych ko- 
munikatów straty lotnictwa japoń- 
skiego są nieznaczne, podczas gdy pa 
stronie sowiecko=mongolskiej w o- 
kresie od 11 maja do 24 czerwca zgi: 
nelo 131 samolotów sowieckich. O- 
statni incydent na pograniczu mon- 


golsko-mandżurskim miał miejsce w ; 


dniu 26 czerwca. Sowicxie źródło u- 
rzędowe powołując się na doniesie= 
nia sztabu armii sowiecko<mongol= 
skiej twierdzą, że 
BITWA POWIETRZNA W. DN. 


26 CZERWCA TRWAŁA 2 GO-; 


DZINY 


i że po stronie japońskiej brało u- 
dział 60 samolotów, a po stronie so- 
wiecko:mongolskiej 50. W tych wal- 
kach powietrznych Japończycy mieli 
stracić 25 samolotów podczas gdy So 
wiety tylko 3 samoloty. 

Tak wygląda sprawa w ujęciu urzę: 
dowych komunikatów japońsko-man. 
dżurskich i sowiezko-mongolskich. Nie 
mniej jednak na podstawie tych ten= 
dencyjnych komunikatów z placu walk 
można wysnuć pewne wnioski, doiy: 
ce naprężenia, panującego na grani= 
cy mongclsko - mandżurskiej. Już ta 
ckoliczność, że obydwie strony wspo- 
minają w komunikatach o dziesiątkach 
samolotów biorących udział w akcji 


į bojowej w dosłątecznym Stopniu cha- 


rakteryzuje powagę sytuacji. Z drugiej 


-strony komunikaty sowieckie przyzna: 


ja otwarcie, że w Mongolii zewnętrze 


Zmiana decyzji Hitlera 


Dochodzenia karne przeciw komendantowi SA. 


Berlin, 1. 7. (PAT) Rozeszła się | vak“ zamie: 
| seimu słow: 


tu pogłoska. że kanclerz Hitler nie 
skorzysta z nadarzającej się sposob* 
ności wygłoszenia przemówienia ped 
Czas spuszczenia na wodę nowego 
krążownika w Bremie. 
Mówi się, że kanclerz Hitler nie 
wyjedzie do Bremy, lecz repre- 
zentować go tam będzie admie 
S rał Raeder, 
Bratysława, 1. 7. (PAT „Slos 


a 


Erze 


prokuratury giównej w Bratystawie 
c wydanie sadom posła na sejm 
i przywódcy partii niemieckiej w 
Słowacii i komendanta główne: 
go S. A. inż. hzrmazvna. 
Bliższe szczegóły motywujące wnioe 
sek wlad? prckusatorskich nie są 
przez prasę zubiikcwane. 


Pomoc Ameryki dla państw zachodnich 


w razie wojny z państwami totalnymi 


Waszyngton, 1. 7. (PAT) Izba repre- 
zentantów odrzuciła 71 głosami prze- 
ciwko 55 projekt republikanina Tink- 
hama, który przewidywał utrzymanie 
dotychczasowej ustawy o neutralności 
z odrzuceniem wniosku zmieniającego 
usławę, wniesionego przez Bluoma. 

Przed odrzuceniem projektu Tinkha: 
ma Izbą reprezentantów odrzuciła 195 
głosami przeciwko 68 wniosek demo- 
kraty Allena, proponujący całkowite 
anulowanie ustawy o neutralności. 

Waszyngton, 1. 7. (PAT) Posiedze< 
nie Izby reprezentantów trwało 13 go- 
dzin do późnej nocy. Ostateczne głoś 
sowanie w sprawie projektu ustawy O 
neutralności zostało odroczone do naz 
stępnego posiedzenia, które odbędzie 
się dziś. 


W toku wczorajszych, niezwykle o- 


żywionych obrad zarysowały się wy- 
rażnie dwie teadencię;, 


uniknięcia za wszelką cenę udziału 

Stanów Zjednoczonych w wojnie 

i udzielenia najszerszej pomocy 

demokracjom w wypadku konflik- 

tu z państwami tołalnymi, 

Obie te tendencje znajdują wyraz w 
projekcie Blooma który uległ niewiel. 
kim zmianom, w szczególności upraw: 
niając do ogłoszenia wojny prezydenta 
1 kongres. 

W kołach rządowych uważają, że 

projegt Blooma zostanie ostateczn'e 

przyjęty przez Izbę, 

Waszyngton, 1. 7. (PAT) W 
szych kołach politycznych uważają, 
przemówienie Halifaxa wniosło wszyst 
kie pożądane sprecyzowania w sprawie 
polityki Wielkiej Brytanii w wypadku 
ewentualnej agresji Rzeszy, 

Przemówienie, które nastąpiło po 

oświadczeniach prezydenta Mościc= 

kiego i premiera Daladier, rozwia: 


ło wszelkie wątpliwości, jakie mo- 

głyby jeszcze utrzymywać się w 

społeczeństwie Stanów Zjednoczo- 

nych. 

Przemówienie Halifaxa wykazuje 
pełną konsolidację państw demokratyż 
cznych i niewątpliwie będzie miało 
swój wpływ na kongres, co wyraża się 
w odosobnieniu „izolacjonistów** ame- 
rykańskich. 

W kołach politycznych przewidują, 
że 

Izba nie napotka trudności w us 

chwaleniu zmiany ustawy o neus 

tralności, w której zniesione będzie 
postanowienie zakazujące wywozu 
broni w wypadku wojny. 

Zarówno koła rządowe jak i więk- 
szość kongresu trwają w przekonaniu, 
że zdecydowanie jest jedyna formą po- 
lityki, która może zapobiec wojnie, 

—— 


| 


nej operują regularne wojska sowiec" 
kie. 

Byłoby rzeczą trudną już dzisiaj 
przewidzieć czy ta mała wojna pod: 
jazdowa japońsko - sowiecka, trwająca 
od przeszło miesiąca przękształci się 


W ZARZEWIE KONFLIKTU 
BROJNEGO NA DALEKIM WSCHQ 
DZIE. 

Jednakowoż już dzisiaj można stwier- 
dzić, że nowe krwawe incydenty na od 
cinku mongolskim wywołały w Mo- 
skwie bardzo silne wrażenie, zwłaszcza 
dla tego, że przecież nikt inny, jąk pres 
mier sowiecki Mołotow w swej mowie, 
wygłoszonej na posiedzeniu rady naj: 

wyższej ZSRR w końcu maja 
OSTRZEGAŁ JAPONIĘ BARDZO 
NIEDWUZNACZNIE I GROZIŁ 
JAPOŃCZYKOM POWAŻNYMI 
KONSEKWENCJAMI NA. WYPA* 
DEK NARUSZENIA GRANICY 
SOWIECKIEJ. 


jest bardzo charakterystyczne, że 
ostrzeżenia te Mołotow wygłosił w os 
kresie, kiedy na granicy mongolsko: 
mandżurskiej powtarzały sie krwawe 
starcia, Rząd sowiecki nie uważał jed- 
nak za stosowne poinformować parla: 
mentu sowieckiego o tych wydarze: 
niach w Mongolii, Po prostu przemile 
czang je i dopiero obecnie przerwano 
to milczenie, gdyż incydenty mongol« 
skie utrudniają pozycję ZSRR w roko* 
waniach z Anglią i Francją, 

Mongolia zewnęłrzna właściwie zaw: 
sze była newralgicznym punktem sto- 
sunków sowiecko - japońskich. Kto ba 
wiem posiada Mongolię zewnętrzną, 
ten ma otwartą drogę do Bajkału i mo: 
że jednym strategicznym posunięciem 
przeciąć łączność Dalekiego Wschodu 
z resztą ZSRR. Walki w Mongolii ze. 
wnę'rznej mogą być prologiem wielkie 
go dramatu dziejowego, rozgrywające" 
go się w stepach azjatyckich. 


(Patrz depesze na str. 2sej) 
ENEN 
Dyrektor banku 


zdefraudował 7 milionów 

Gandawa, 1. 7. (PAT.) Policja a' 
resztowała dyrektara banku Cesara 
Burgatti'ego, oskarżąnego o sprze- 
niewierzenie 7 milionów. lirów na 
szkodę rządu włoskiego, Burgatti za 
stanie wydany włoskim władzom są 
dowym. 


Skazanie zamachowców 

Londyn, 1. 7. (PAT.) Czterech z 
pięciu oskarżonych o spowodowanie 
w rozmaitych częściach Londynu wy 
buchów w nocy z J:go na 4ego mas 
ja, zostało skazanych na 20 Jat. cięże 
kich robót. 


Str. 2 


anamienny artykul najtliższego wspólprat. fala) 


Prasa sowiecka o „Dniu Morza“ w Polsce 


Warszawa, (Tel. wł, — I. r). 
Artykuł najbliższego współpracownika 
Stalina, Zdanowa, który ukazał się 
wczoraj w „Prawdzie“ w sprawie prze- 
ciągających się rokowań angielskosso: 
wieckich, wywołał wśród obserwata- 
rów zagranicznych w Moskwie duże 
wrażenie, tym więcej, że — jak twiets 
dzą — 

wysłannik angielski Strang przed 

kilkoma dniami odbył ze Zdano= 

wem prywatną rozmowę. 
W kołach politycznych przypuszczają, 
że dyplomata angielski usiłował wy- 
sondować grunt co do stanowiska 
wpływowych kół sowieckich w stosun= 
ku do nowej propozycji angielskiej. 


Szczególnie ujemne wrażenie wy» 
wołał sposób krytykowania poli 
tyki rządu W. Brytanii i Francji 
przez Zdanowa, oraz sam fakt wy 
stępowania oficjalnej osobistości 
sowieckiej na łamach „Prawdy* 
w sprawie toczących się wciąż jes 

szcze rokowań. 

W kołach dobrze poinformowanych 
utrzymuje się jednak pogląd, że- pomie 
mo gwałtownego wystąpienia Zdanos 
wa 

wysłannik angielski złoży premie- 

rowi Mołotcwowi zmodyfikowa* 

ne propozycje  angielsko-francu- 
Sskle. 
U - . 


Warszawa. 1. 7. (Tel. wł. —'1. r). 
Cała prasa sowiecka zamieszcza obszer 
ne sprawozdania z przebiegu „Dnia 
Morza“ w Polsce, 


Zarówno „Prawda“ jak i „Izwies 
Sila" ogłaszają na naczelnych. miej" 
%cach wyjątki z przemówienia Pa- 
na Pendan R.P., podkreślając 
szczególnie: ustęp tego przemówie* 
nia o tym, że ziemie pomorskie i 
brzeg nadmorski są fundamentami 
niezależności gospodarczej į poli- 
5 tycznej Polski. 


EA inne fragmenty uroczysto: 
i „Dni Morza" znalazły żywe echo 
w SB je sowieckiej. 


REPRESJE WŁADZ SOWIECKICH 
ZAOSTRZAJĄ KONFLIKT Z JAPONIĄ 


Warszawa, 1. 7. (Tel. wł. — Lr.) 
MW stosunkach  japońsko-sowieckich 
nastąpiło poważne pogorszenie w zw: 
zku z nietodami, jakie stosują wła: 
sowieckie wobec rybaków japońskich. 
Pomimo zawartej w kwietniu tymcza- 
sowej umowy z Japonią, władze sowicc 
kie stosują metody obstrukcji, 

„ Każdy statek, udający się na wody 
sowieckie, musi posiadać specjalną 
wizę, przy czym wiz tych udzielają 

Sowiety dowolnie. 

Statkom zabrania się przejeżdżać 
z jednej strony do drugiej itd. 

Jak podaja czynniki japońskie, wy- 
padki szykanowania Japończyków 
przez władze sowieckie są tak iiczne, 
 PEATEPWCEECZZZYCTEZNTETOZCZOZCKTTWZZZWRZTEZEDC Z 


Tymczasowy układ handlowy 
polsko - słowacki 

Warszawa, 1.7. (Tel, wł — 1. r) 
Z dniem 1 lipca br. rozporzą 
Prezydentą R, P. wchodzi w ż 
czasowy układ polskossłowacki, pode 
pisany w maju 1959 r. w Warszawie. 
Układ ten oparty jest na klauzuli naj: 
wyższego uprzywilejowania. 


że nie sposób ich wyszczególniać z 9+ 
sobna. 
W Tokio odbyła się konferencja 


DZIŚ PREMIERA! 


międzyministerialna, na której nos 

stanewione wnieść kategoryczny 
protest u władz sowieckich. 

ra 


Dawno newidziana MARY BRIAN 


KINO w największym i najciekawszym filmie szlonowo-sensacyjnym 
HNE W SZPONACH MONTE CARLO 
ea | KULISY KASYNA GRY! wszystkie pokusy ludzkie składają się na treść filmu 
oceniaj 


251 samolotów sowieckich 
strąciii lotnicy japońscy 


Tokio, 1. 7. (PAT) Agencja Do 
mei ogłasza: W czasie od 8 maja t. i. 


od daty pie go nalotu samolo- 
tów Mongolii Zewnętrznej na òb f 


szar Nomonhan a z dniem 27 czerw- 
cą t. j. dniem bombardowania przez 
samoloty japońskie mongolskiej ba» 
zy lotniczej w Tamsk, lotnicy japoń: 
scy spotkali w powietrzu 360 samos 
lotów sowieckich i mongolskich. 


251 samolotów lotnicy japońscy 
stracili, a panadto zniszczyli po. 


Seria ustaw 


ukazała się 


w Dzienniku Ustaw 


Warszawa, 1.7. (Tel. wł — l r.) 
W Dzienniku Ustaw z dnia 30 ub, m. 
ogłoszonę zostały następujace ustawy, 
uchwalone podczas ub. sesji parlamene 
tu: o stanie wojennym, o odpawiedzial 
ności karnej w wypadkach zbiegostwa 


Pogoda w dniu dzisiejszym 

Chmumo z rozpogodzeniami, miej: 
scami burze i przelotne opady. Tempe- 
ratura w ciągu dnia ok. 25 st, Umiare 
kowany porywisty wiatr z zachodu. 


do nieprzyjaciela poza granice państwą, 
o przywróceniu mocy obowiązującej 
ustawy w przedmiocie uznanią nazwisk 
przybranych podczas służby wojsko» 
wej, o obowiązkowej szkole głównej 
inżynierii, o uregulowaniu stanu praw- 
nego majątków kościoła prawosławne- 
go, o rozciągnięciu na ziemie odzyska* 
ne ustawy o opłatach od zabaw, roz- 
rywek i widowisk na rzecz Pol. Czer- 
wonego Krzyża, o owej zmianie 
przepisów o uporządkowaniu długów 
zolniczych. 


Dymisja rządu 
belgijskiego 


Haga, 1. 7. (PAT) Pismem, datowa: 
nym 29 czerwca rb., rząd belgijski zgło: 
sił swoją dymisię na ręce królowej 
Wilhelminy. 

Królowa powierzyła czasowe kierow 
nictwo ministerstw członkom  dotych: 
czasowego gabinetu; 

Rano królowa przyjęła premiera Co; 
lijna i powierzyła mu misję utworzenia 
nowego rządu. Colijn nie dał stanow- 

czej odpowiedzi i poprosił o czas do 
namysłu. 

Dvwisja gabinetu spowodowana. zo- 


stała różnicą zdań poszczególnych mis 
nistrów w sprawie budżetu na r. 1940. 


nad 50 samoiotów na lotnisku w 
Tamsk, 

góły te ujawnione 

jalnym xaporcie min 


ostały w o- 
rstwa woj- 


ny, W czasie tych operacji, wediug 
raportu eficjalnego, 
tracili 9 samolotćzy. 


Japończycy w 
mimo że japoń- 
skie jednostki były w stosun 
ku do sił sow; ongolskich w 
znacznej mniejszości. W dniu 22=go 
czerwca ]apończycy stracili 4 samo* 
loty, 25 czerwca jeden samolot, 24 
czerwca jeden samolot, a 27 czerw= 
ca 3 samoloty. f 

Tokio, 1. 7. (PAT.) Pismo „Niszi 
Nini“ dowiaduje się, że rząd japoń- 
ski nosi sie z zamiarem użycia siły 
dla obrony interesów  jańońskich 
przemysłowców naftowych w pól- 


| nocnej części Sachalinu i praw ryba 


ków japońskich na północnym Pa- 
cyfiku. Dziennik dodaje, że 
interesom tym zagraża coraz bar: _ 
dziej niebezpieczeństwo ze stro» 
ny Sowietów, co „pozwala prze 
widywać, że Japonia będzie zmu 
szona uciec się do sily“ 


Obecnie — pisze dziennik — rząd 
Þada sposoby, które by zapewniły 
bezpieczeństwo narodu. 


Japońskim towarzystwom naftos 

wym w północnej, sowieckiej 

części Sachalinu — pisze dzien- 

nik — grozi poważny krvzve. 
Skompletowanie personelu ze wzglę 
du na odmawianie wiz przez Sowie- 
ty jest bardzc utrudnione. Dziennik 
wvraża obawę, że odwołanie do Mo 
skwy Smetanina skomplikuje jeszcze 
bardziej sytuację. 


WŁADYSŁAWA ZOFIA 


PIECHOWICZOWA 


żona prezydenta miasta Drohobycza 


po długich i. ciężkich cierpieniach zmarła w dniu 30 czerwca 1939 roku 
w 55 roku życia. 

Obrzęd pogrzebówy odbędzie się w niedzielę 2 lipca 1939 o godz. 1630 

z domu żałoby przy ul. Sobieskiego 106, na który krewnych, przyjaciół i zhą- 


jomych zapraszają 


MĄŻ, DZIECI I RODZINA 


- „Policja motalności*- 


Warszawa, (Tel, wł. — |, r) 
Samorząd w postanowił 
nizować w najbli 
ję moralności, któraby otoi 


EG JUŻ NADESZŁY %m 
Maszynki do lodów — Piękne flakony na 
kwiaty — Sloje do konsórw. szparągow 


w najtańszym składzie porcelany, szkła, 
naczynie kuchennego 


W. KAZIMIERZ LEWICKI. 
Lwów, PLAC MARIACKI 10. — Tel. 229-158 


ką wszystkie kobiety, które pozostają 


bez opieki i pracy lub przyjechały 
z prowincji. Policja będzie miała prawo 
przeprowadzenia kontroli w restaura- - 
cjach. 


> dhias 
Piątek 
od rana do godz, 18 
w skrótach telegr. 

w KRAJU 

O W związku z jubileuszem 20ulecia 
pracy Towarzystwa Les Amis de 
la Pologne, który odbył się w dniu 
30 ub. m. w Paryżu, p. Marszałek Śmi- 
gly-Rydz, p. Premier i ministrowie 
Beck i Świętosławski wysłali do władz 
Towarzystwa depesze gratulacyjne. 
OW dn. 29 ub. m. z inicjatywy Tow. 
Rozwoju Ziem Wschodnich w Wiłejcz 
i przy czynnym współudziale miejseo: 
wego Korpusu Ochrony pograniera og 
był się w Wiszniewie koło Świra uros 
czysty obchód ku czci Mieczysława 
Karłowicza w 30-lecie jego zgonu. ` 

O Nad Olkuszem przeszła burza 
gradową, która zniszczyła plony, zbóż 
ozimych i jarych na przestrzeni „przes 
szło 1.200 h., w granicach od 20 do %0 
proc. W czasie burzy piorun zabił na 
polu Z8:letnią W. Jamróz. 


ZA GRANIC. 

D Ambasador R. P. przy Kwigynąle, 
gen. Wieniawa:Długoszowski, bawił w 
Turynie na zawodach  hippicznych. 
Ambasador Dlugoszowski został za- > 
proszony przez następcę tronu do jego 
loży i odbył z nim rozmowę. 

O Prem. Chamberlain, który w nies 
dzielę wieczorem wygłosi przemówiee 
nie przez radio, wyjeżdża na week-end 
z Lonaynu. Chamberlain powróci na 
Downing Street w niedzielę wieczo” 
rem, przemówienie zaś wygłosi ze swes 
go gabinetu. 

O Ambasador brytyjski w Berlinie 
wyjedzie — jak słychać — w przyszły 
piątek na tydzień do Anglii. Koła an-, 
gielskie przypuszczają, że Wilhelm» 
strasse nie zdąży przygotować przed 
odjazdem ambasadora angielskiego 
swej odpowiedzi na brytyjski memo» 
riał. E 
O Księstwo Kentu. odlecieli Saalo 
tem z lotniska Hendon. do Florencji, _ 
gdzie.wezmą udział w uroczystościach 
ślubnych ks. Spoleto. 

O Znany niemiecki kierowca wyście 
gowy Hans Stuck pobił rekord świa: 
towy szybkości łodzi motorowych w 
klasie łodzi do 300kg wagi. Hans 
Stuck osiągnął 87 i pół klm na godz. 

O Dzienniki w Madrycie odczuwają 
brak papieru i domagają się òd rządu 
zezwolenia na import papieru rotacyj- 
nego z zagranicy, Największy dziennik 
madrycki „ABC“ wydaje trzy wydanie 
na 4 dni. J 

O Na lotnisku w Rodos (Grecja) u+ 
legł katastrofie samolot linii „Ala Lite 
toria"; Pasażerowie odnieśli lekkie ra- 
ny. Samolot ten startował do lotu do 
Palestyny i Iraku, a spadł z wysoko: 
ści 50'mtr, skutkiem uszkodzenia jed: 
nego z motorów, ; 

O Rozmowy angielsko - japońskie 
rozpoczną się 6 lipca. W rozmowach 
tych wezmą udział konsul japoński i 
reprezentant wojska, oraz konsul an» 
gielski z Tientsinu, Herbert. 

O Książę następca tronu norweskić» 
go podejmowany był herbatą w Bia- 
lym Domu. przez prezydenta Roo$c:/ 
velta. 
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Niewatpliwie zbliżamy się do o- 
gresu, w którym nastąpić muszą w 
sytuacji międzynarodowej rozstrzyg” 
nięcia. Dobiegają końca ostatnie ro: 
kowania, lada dzień ustali się po: 
dział świata na zwolenników pokoju 
i poszanowania niepodległości naro- 
dów, którym przeciwstawia się obóz 
zrabjeży į przemocy. Rokowaniom 
towarzyszy olbrzymi wysiłek zbroje 
niowy, układ sił konkretnych ulega 
zdecydowanej zmianie. Brutalne 
przekreślenie układów poderwało 
calkowicie znaczenie prawa między- 
narodowego. Ustalenie nowych pod 
staw współżycia narodów musi się 
dokonać na drodze czynów — słowa 
i dokumenty straciły swa wartość 
Tak wygląda podstawowe założenie 
dzisiejszej sytuacji. 

W sposób dobitny wyraził powyż 
azy pogląd kierownik polityki zagra- 
nicznej W. Brytanii, lord Halifax, 
który w niedzielnym swoim przemó* 
wieniu stwierdzi: 

„Groźba przemocy wojskowej trzyma 
świat za gardło i naszym najbliż: 
zadaniem jest przeciwstawienie się agre- 
sji. Praznę ło podkreślić w obecnej 
chwili z calą siłą j naciskiem, na jaki 
mnie słać, tak, aby nikt mnie źle nie 
zrozumiał, że gdyby kiedykolwiek miaz 
lo nam się udać usunąć nieporozumienia 
i uzyskać porozumienie któremu świat 
może ufać, ło musi ono być oparte na 
pewnych fundamentach bar: 
dziej trwałych aniżeli tyl- 
ko słowne zapewnienia. 

Powiedzianym było, że pos 
trzebne sączyny a nie słowa". 

Mowy porządek, utrwalenie poko: 
iu, musi być dokonane przez czyny. 
Dd razu nasuwa sie pytanie przez ja- 
kie, wojenne, czy też istnieje jeszcze 
droga pokoju? 

Droga pokoju w zasadzie istnieje, 
to raz odzywa się głos, żądający od 
Berlina i Rzymu jasnej odpowiedzi 
| określenia warunków pokojowej 
współpracy, Oczywiście sytuacja, jā- 
ka się wytworzyła, wymaga od 
Niemców i Włochów — jeśli pragną 
uniknąć wojny — kapitulacji, od- 
wrołu Od metod przemocy i napaści, 
zrezygnowania z marzeń rządzenia 
światem. 

Tak „Sde słożyło, że naraz z kilku 
miejsc ‘radiy. ‘pod adresem Hitlera o- 
dtrzeženia, niedwuznacznie wskazują 
ce na konieczność zdecydowania się 

ną pokój lub wojne. Mówił o tym 
ier wz imieniu W. Brytanii, je- 
„raz wobec całego świata Prezy- 
dent "Rzeczypospolitej podkreślił nie 
złomną decyzję Polski obrony swo- 
Ich praw nad Bałtykiem. 

Ostrzeżenie londyńskie jeszcze raz 
głosi: 

„Potężne siły narodu brytyjskiego u- 
żyłe będą jedynie w obronie przed a- 
gresją. W W. Brytani; powszechnie jest 
uznanym to, co może nie jest jeszcze do: 
słałecznie zrozumiane gdzicindziej że w 
wypadku nowej agresji zd ec y d o wa- 
nijesteśmy użyć całej naszej 
nagromadzonej siły w wyko: 
naniu naszych zobowiązań 
przeciwstawienia się agrt 
sji. 

Zagrożona bezpośrednio niemiec- 
ką agresją nad Bałtykiem Polska, ze 
swej strony wyklucza możliwość in- 
nego załatwienia konfliktu gdańskie: 
go, jak jedynie przy pełnym posza: 
nowaniu jej praw. Prezvdent Mości- 
stwierdził: 

„Choć każdy zagon ziemi polskiej 
jednako nam jest drogi į bliski, jednako 
składa się na wielką całość naszej Oj- 
czyzny, ale ziemia pomorska i 
brzeg nadmorski funda- 
mcnty naszej miezalężności 


„DZIENNIK POLSKI" niedziela, dnia z lipca [939 r. 


"DWA OSTRZEŻENIA 


gospodarczej į politycznej 
— sąwartościami bezceny, są 
powietrzem į słońcem nasze- 
go życia państwowego. 
Świadomość tej wartości żyje, dzisiaj 
w sercach į umysłach wszystkich Pola: 
ków, a jm większe napotykamy prze 
<iwności — im bardziej nieprzyjazne są 
okoliczności zewnętrzne, tym niezłom- 
niej ujawnia się nasza wola i 
gotowość ponoszenia naj- 
większych ofiar po to, by po 
wrół Państwa Polskiego nad 
morze wykorzystywać i w 
trwalać po wsze czasy” 


W tej sytuacji odpowiedzialność 
za wybuch konfliktu zbrojnego spa- 
da na Berlin. W Berlinie leża losy 
pokoju i wojny, ale nie należy są- 
dzić, że w razie gdyby Niemcy zde- 


cydowali się już na walkę, przecią- 


i; ska są bez znaczenia. 


ganie i wybór momentu na atak 
nich wyłacznie bedzie zależeć. Liczyć 
się należy w najbliższej przyszłości 
z możliwością zbiorowej presji obroń 
ców pokoju w kierunku wyjaśnie< 
nia sytuacji. 

My ze swej strony podwoić musi- 
my czujność i gotowość bojową. 
Czy drogą pokojową, czy w wojen- 
nym zmaganiu się, musimy osiągnąć 
zwycięstwo. Wiemy gdzie leżą ele- 
menty naszej mocarstwowości, jeste“ 
Śmy zdeterminowani i gotowi. Je= 
szcze raz Ostrzegamy. 

Wszystkie gierki na terenie Gdań- 
Czy zajedzie 
łam jeszcze jeden minister niemiecki, 


od: 


Str. 3 


czy: zorganizują korpus bojówkarzy 
i czy też wymyślą jaką inna nową pro 
wokację — wszystko to jako środek 
załatwienia sprawy gdańskiej musi 
zawieść. Każdy zamach, jeśli prze” 
kroczy granice suwerennych praw 
Polski, zakończy się wojną. 

Mowa naszego Prezydenta stwier: 
dziła, że „pragnieniem naszym jest 
utrzymanie i utrwalenie pokoju nad 
Bałtykiem” Walczymy przede wszyst 
kim o pokój narodów na równych 
prawach do życia, lecz gdy zajdzie 
potrzeba, zabierze głos w tej sprawis 
cały naród i z bronią w ręku. 


E ST. STARZ, 


Porażka stronnictw opozycyjnych 
w wyborach samorządowych 


Warszawą, 
Zakończenie 


1.7. (Tel. wł. — L e): 
wyborów  samorządo: 
wych we wszystkich miastach, prócz 
jednego, umożliwia  przeprowadzeniz 
całej kampanii wyborczej i wyciągnie 
cie właściwych wniosków. 
Wybory przeyrowadzono w 575 
miastach, w 128 mias'ąach głosowa: 
nia nie było, ponieważ zgłoszono 
we wszystkich okręgach jedną ii- 
stę kandydatów na radnych, w 51 
miastach głosowanie odbywało się 
częściowo także z powodu zg!osze- 
nią w szeregu okręgach tylko jed- 
nej listy. 
Głosowanie więc całkowite odbyło się 
w 394 miastach. Przeciętna frekwencja 
wyborcza w skali ogólnopolskiej 
miast wynosiła 


65,6 proc. uprawnionych do głośo+ 
wania, była więc zaledwie o 3,8 
proc. niższa, aniżeli przeciętna 
frekwencja w wyborach do Sejmu. 


która — jak wiadomo — wynosiła 67,4 
proc. Fakt ten przeczy w sposób oczy- 
wisty twierdzeniom niektórych kół poz 
litycznych, jakoby wybory samorządo: 
we miały charakter polityczny. 

Układ sił politycznych i narodowo- 
ściowych w samorządzie miejskim 
przedstawia się następująco: 

OZN i grupy z nim współdziała 
jące zdobyły 4922 mandaty czyli 
48,1 proc. 

Żydzi 1.776 mandatów czyi: 17,4 proc., 
eee PECET 


dla ; 


| 
H 
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że OZN i grup 


| względną większość 


Str. Narodowe — 1.600 mandatów zzyź 


li 15,6 proc, PPS — 1.102 mandaty 
czyli 10,8 proc., Ukraińcy — 355 man- 
datów czyli 3,5 proc., Str. Pracy — 153 
mandaty czyli 18 pro, Str. Ludowe 


— 129 mands tów. czyli 1 


Nieme 


yli 0,5 proc., inni — $ 
Razem daje to 10.324 
mandaty. Z stawenia tego wyni- 
ka, że OZN łącznie z grupami z nim 
współdziałającymi otrzymał 4.922 man- 
daty co stanowi 48,1 proc, podczas 
kiedy 


27 m SEA tów c 


główne stronnictwa opozycyjne 

a wiec S/ronnictwo Narodowe i 

PPS zyskały łącznie 2.702 mandaty 
czyli 26,4 proc. 


Z zestawienia ilości miast wyn 
z nim współdziałają* 
ce uzyskały największą ilość manda- 
tów w 362 miastach co stanowi 63,2 
proc. ogólnej liczby miast, Str. Naro- 
dowe w 65 miastach czyli 11,3 proc., 
EES w 36 miastach czyli 6,5 proc. Beze 
uzyskał OZN i 
grupy z nim współaziałające w 260 
miastach czyl: 45,4 proc., Str. Narodoe 
we w 36 miastach czyli 6,3 proc, PPS 
w 6 miastach czyli 1,2 proc, 


Zestawienie narodowościowe wyka- 
zuje, że 


bezwzględną większość polską zy* 


OD ADMINISTRACJI 


r 


Do dzisiejszego Nru dołlacza- 

my różowe blankiety P. K. O. 

j prosimy za pomocą nich 
wpłacać na nasze konto 

Nr. 506.250 prenumeratę za 


LIPIEC 1939 ROKU 


przy czym zawiadamiamy. że 
dołączone blankiety są wolne 
przy nadaniu od wszelkiej 
opłaty pocztowej 


Rozwiązanie porozumienia 
kartelowego 


Warszawa, 1. 7. (PAT) Orzeczeniem 
P. Ministra Przemysłu i Handlu z dn. 
27 ub. m. rozwiązano, jako gospodar- 
czo szkodliwe, porozumienie kartelowe 
dwóch domów towarowych na Gór- 
nym Śłąsku, w myśl którego oba domy 
musiały wszelkie towary sprzedawać 
po tej samej cenie, przy tym dokładnie 
musiały stosować, ta same rabaty, 


Równocześnie jeden z tych domów, 
a mianowicie Sp. z o, o. „I. I. C,“ To: 
warzystwo jednolitych cen w Chorzo= 
wie ukarano grzywną w wysokości 10 
tysięcy zł za rozmyślne, złośliwe zataz 
jenie rozwiązanego porozumienia kar- 
telowego i niezgłoszenie go do rejestru 
kartelowego. 


skalo 556 miast czyli 97 proc., 

miast, w których procent ludności 

polskiej jest mniejszy, jest zale» 

dwie 17 czyli 3 procent. 
Z frekwencji wyborczej wynika, % 
ludność polska głosowała w poszcze- 
gólnych miastach od 50—70 proc. us 
prawnionych do głosowania, podczas 
gdy frekwencja. Zydow dochodziła do 
90 procent, 

Z punktu GERRY zdolności no- 
wych rad miejskich do prowadzenia 
normalnych prac samorządowych, mias 
sta można podzielić na: 1) posiadające 
zdecydowaną większość bezwzględną 
(504 miast), 2) nie posiadające więx 
kszości bezwzględnej, ale o zapewnio- 
nej współpracy grub s5 3) 
miasia o możliwie bezwzględnej. wię- 
wszystkich grup polskich 


prócz PPS (133 miast), 4) miasta o mo 
żliwie bezwzględnej większości PPS 
łącznie z Żydami (54 miast), 5) miasta 


o równej sile przeciwnych sobie grup 
(53). * 

Z przebiegu wyborów. należy wye 
ciągnąć kilka wniosków natury ogól 
nej: 


1) wbrew zapowiedziom sztabów 
partyjnych, które powstrzymywały 
członków swych organizącyj politycz- 
nych od udziału w wyborach parlamen 
tarnych, a zachęcały do brania udzia« 
łu dopiero w wyborach samorządo+ 
wych, te drugie, jak wspomnieliśmy — 
nie miały charakteru politycznego, a 
próba nadania im tego rodzaju charak- 
teru ze strony opozycji nie udała się. 

2) Wybory stwierdziły, że wpływ 
sztabów partyjnych na ludność jest 
nieznaczny, bowiem wbrew życzeniom 
partyjnym w wyborach parlamentar« 
nych brało udział 67,4 proc. uprawnios 
nych, a w wyborach samorządowych 
63,6 proc. Jeśli się zważy, że sztaby 
partyjne nawoływały do bojkotu wys 
borów parlamentarnych, natomiast zas 
chęcały do udziału w wyborach ‘sas 
morządowych, to zestawienie procen- 
towego udziału wyborców w wybor 
rach parlamentarnych i samorządo+ 
wych wykazuje, że udział partyj nie 
przyczynił się do wzmożenia frekwen- 
cji w wyborąch samorządowych. 

3) Przebieg wyborów samorządo: 
wych był zgodny z wytycznymi Minis 
stra Spraw Wewnętrznych, który za- 
lecał przestrzeganie praworządności 
wyborów i swobody głosujących. 

4) Jak wynika z zestawienia jlości 
miast, w których zawarto kompromisy, 
obejmują one przede wszystkim tereny 
narodowościowosmieszane, ludność po 
mimo agitacji za nadaniem wyborom 
charakteru wolitycznego, dążyła do 
zgodnej wsęż4pracy na gruncie rzeczos 
wych zadań gospodarczych. 
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Anglia użyje catei nagromadzonej siły 
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w wypadku nowej agresji 


Londyn, 30. 6. (PAT). Lord Halifax 
wygłosił wczoraj wieczorem na dorocz 
1ym obiedzie brytyjskiego instytutu 
spraw międzynarodowych przemówia: 
nie o polityce zagranicznej W. Brytas 
nii. 

Lord Halifax stwierdził na wstępie, 
że w ciągu ostatniego roku w polityce 
brytyjskiej zaszły doniosłe zmiany. 

Dzisiaj W. Brytania związana ješt 

układami wzajemnej pomocy z 

Polską į z Turcją. W. Brytania za 

gwarantowała swoją pomoc Grecji 

i Rumunii przeciw agresji a obec- 

nie rząd brytyjski rokuje z rządem 

sowieckim i jak lord Halifax ma 
nadzieję, rokowania te nie zadlu- 

^ go skończą się pomyślnie, 

Dla sprawy obrony tych państw w 
Europie, których niepodległość i neu- 
tralność mogłaby ulec zagrożeniu, wzię 
liśmy na siebie nowe zobowiązania Í 
gotowi jesteśmy zobowiązać się jesze 
sze dalej, podkreślił lord Halifax. Wie 
my o tym, że gdyby niepodległość i 
bezpieczeństwo innych krajów mial; 
zniknąć, to 


Naszym 


W tym celu i w tym celu jedynie połą: 
czyliśmy się z innymi państwami, aby 
przeciwstawić się wspólnemu niebeze 
pieczeństwu. Przygotowania, jak to 
światu wiadomo, nie mają innego celu, 
ja rtylko obrony. Określone one zo- 
stały jako zmierzające do izolacji lub 
okrążenia Niemiec i Włoch. Fakty jed 
nak świadczą o czymś innym. Niemcy 
same Się izolują i czynią to jak naisku= 
teczniej i jak najkompletniej. 
Izolują Hę one same od innych 
krajów ekonomicznie przez swoją 
| politykę autarkii, politycznie zaś 
przez politykę powodującą ciągłe 
obawy wśród innych państw, a kul 
furalnie przez swoją politykę rasis 
A stowską. 
Co się tyczy wysuwanego przez Niem: 
cy 2 ignia „obszari życiowzgo”, 
tò problem ten rozwiązany może być 
jedynie przez rozumne uporządkowa: 
nie spraw wewnątrz własnego kraju i 
przez przystosowanie swoich stosun* 
ków i stałe poprawianie ich z innymi 
krajami zagranicznymi. Państwa roze 
szerzają swój dobrobyt i podnoszą stos 
pę życia swoich narodów przez zdobys 
wanie zaufania swoich sąsiadów i uiae 
twioną tą drogą wymianę dóbr pomię- 
dzy nimi. 
Akcja  gnębienia niepodległego 
istnienia mniejszych i słabszych są: 
siadów przez państwo Silniejsze ms 
skutki właśnie wręcz odwrotne i o 
ile „przestrzeń życiowa” miałaby 
być stosowana w tym sensie, to ode 
rzucamy całą tę koncepcję i musie 
my się przeciwstawić jej stosowa" 
niu. 
Znamienną jest rzeczą, że rozs: 
te o „przestrzeń, życiową“ wysuwane 


wi 


są w tej chwili, gdy Niemcy staiy się 
krajem „immigrującym, | importując 
znaczne ilości robotników z Czechosło 


wacji, Holandii i Włoch, aby spia 
żądaniom niemieckiego przemysły 
mieckiego rolnictwa. ec, 
tuje lord Halifax, Niemcy mogą twi 
dzić, że są przeludnione? 
Bełgia i Holandia, a do 
stopnia również wyspy brytyj 


ec przez produktywną pracę. W 
e obszary naturalne bogactwa brytyj 
‘dego, Stanów Zjedn, Ameryki nie 
yły w stanie uratować się przed po: 
echnym kryzysem w okresie od 
29 do 1952 roku. 
Ekcnomicznie świat się zbyt Ściśle 
zębia, aby którykolwiek kraj 
mógł liczyś ga to. że bedzie mogł 


naSze własne bezpieczeństwo i na« 
sza właSna niepodległość okazały» 
by się poważnie zagrożone, 
Wiemy o tym, że o ile m'edzynarodo- 
we prawa i porządek mają bi cho: 
wane, to my musimy być gotowi do 
| walki w ich obronie. 

Potężne siły narodu brytyjskiego uż 
żyte będą jedynie w -obronie przed 
agresją. W W. Brytanii powsz::hnie 
jest uznanym to, co może nie jast jesze 
cze dostatecznie zrozumiane gdzicine 
dziej, że ` 

w wypadku nowej agresji zdecydo- 

wani jesteśmy użyć całej naszej 

nagromadzonej siły w wykonaniu 
naszych . zobowiązań  przeciwsta= 
wienia się agresji, 
Te wielkie zmiany w naszym życiu na- 
rodowym nie mogłyby się dokonać, 
gdyby nie były poparte przez głębokie 


przeświadczenie i nie były wzmycn:o= 


ne przez to, co słyszym 
wie. codziennie z innych 

Pragnę oświadczyć, ź 
nie zamierza ustąpić ani przed obelga« 
mi, ani przed przemocą. Mo że io bę 


ra 


czytam 


ciągnąć dla Siebie korzyści ko- 
sztem swoich sąsiadów, 
Podobnie jak każdy inny kraj równi 
i Niemcy nie.mogą liczyć na «o, 
rozwiążą swoje zagadnienia gospudar- 
cze w odosobnieniu, W. Brytania go- 
towa jest do współpracy z wszysikimi 
państwami i udzielenia pomocy 
kajającej również pojęcie „obsza 
ciowego“, Gdyby świat był na 
zasadach zorganizowany, to ani N 
cy, ani Włochy: nie potrzebowalyby 
si obawiać o swoje niebezpi: 
i żaden. naród nie- mógłby b 
wiony korzyści materialnych, jakie wy 
nikałyby m 
zastosowania żdobyczy cywilizacji i 
wiedzy, ale tego rodzaju społeczność 
narodów 
nię może być zbudowana na zaSą: 
dach przemocy w świecie, żyjącym 


Londyn. 30. 6. (PAT). 
dzienniki angielskie ostrzegają dziś 
Niemcy przed nieobliczalnymi skutka- 


Gdańsk, 30. 6. (PAT). Według infor 
macyj wiarygodnych źródeł gdań* 
skich, przygotowania do organizacji 
gdańskiego korpusu ochotniczego Do 
stępują ciągle naprzód. Dla pomieszcze 
nia tego korpusu oczyszczono już sz€+ 
reg lokali. 

Gromadzone są z pośpiechem za: 

pasy żywności, specjalnie mąki i 


Berlin. 30. 6. (PAT). Niemieckie ko- 
ła polityczne argumentację 
noty rządu „Daiwną”. 
„dziećinną” i 


agresji Niem e 


kratom sz 


czynione do ak 


l przeciwko pewnym 


* |, nieniu. -W okres'e, w którym cei 
e W. Brytania | s: 


| | zmuszanym do zu: 


wości powszechnego | 


dzie pewnego rodzaju satysfakcją dla 
tych, którzy ogłosili, że naród bzytyje 
ski chyli się ku upadkowi, jeśli się dos 
wiedzą, że sami oni znależli śroaek u+ 
zdrowienia i to najskuteczniejszy, Każ: 
da obelga rzucona naszemu narodowi, 
każde brutalne wyzwanie wobec tego 
co my czynimy i czego zdecydowani 
jesteśmy bronić, 

jedynie nas jednoczą, wzmacniają 

nas i powiększają naszą lojalność 

wobec wszystkich, którzy podzie- 

lają nasze uczucią i naSze aspiras 

cje. 

W znacznej częścj Świata dawne fors 
my postępowania i zwykłe fudzkie us 
klady współżycia z takim trudem osiąe 
gnięte, są porzucane. Dzieją się dzisiaj 
rzeczy, które trudno czytać bez oburie 
nia. 

Pierwszym naszym zadaniem jest 
staranie Się o to. aby nasze własne nor 
my postępowania nie ulegały zwyrod- 
nas 
le fałszywie przedstawiane 
y oświetlić je jak majbardzięi 0% 
twarcie, 


pierwszym zadaniem jest powstrzymać agresię. 


w obawie przed gwał'em 


bów na przygotowaniach do p 
Stawian a si ętym gwałtom. W chw; 
obecnej doktryna siły zamyka diog 
do porozumienia i napełnia świat za« 
zdrością, nienawiścią, złośl wośuą i 
br: 


yna 


siły zostałą porzucona tak, jak obawa 
wojny się rozwiała, to i 
tkich spornych zag 


by się daleko 
od tego jakimi -są trudności zagadiuee 
; nia kolonialnego. 
droga porozumienia jednak by się 
znalazla, gdyby wszyScy pragnęli 


| tego porozumienia, 


ale dopóki wszystkie kraje w rzeczywi 
stości porozumienia nie pragną, rozmo 
wy na ten temat przyczyniłyby więcej 
zła, aniżeli dobra. - 


Niektóre | mi ewentualnego zamachu niemieckies 


go w Gdańsku. 


„Daily Herald* poświęca tej spra: 


Niemcy organizują w Gdańsku 
korpus ochotniczy 


| mięsa, któregc większe ilości za- 
mtożono w chłodniach. 
i Niemal w kich krawców gdańs 
skich powołano do szycia mundurów. 
Zmobilizowano też szwaczki do szycia 
bielizny. 

Dzieje się to wszystko niemal jawnie, 
wbrew kłamliwym zavrzeczeniom pra* 
sy gdańskiej. 


Zły humor Berlina 


ani Sudety, ani Kłajpe- 
ż zostały pogwałcone przez Niem 
weaług prasy niemieckiej były 
maltrętowane przez sojuszników do 
i chwili, kiedy zostaly „wyzwolone 
narodowo-socjalistyczne Nieme 
o się tyczy Czech i Moraw pro: 
| wincje te „od 


łatwiejsze. Niezaleznie | 


Polityka brytyjska oparta jest na 
dwóch podstawach. Pierwszą jest zdtś 
cydowane przeciwstawienie się przemo 
cy, drugą jest uznanić przez nas dążee 
nia świata po konstruktywnej drodze 
ku budowaniu pokoju. Gdybyśmy mo 
gli być przekonani, że zamiary innych 
są podobne do naszych i że wszyscy 
naprawdę pragniemy pokojowych roze 
wiązań ,to wówczas oświadczamy to 
definitywnie — moglibyśmy omówić 
zagadnienia, które dziś napawają świat 
taką obawą. W tej nowej atmosferze 


moglibyśmy rozważyć Szereg za- 
gadnień gospodarczych — ograni« 
czenie zbrojeń i inne zagadnienia, 


nie stoimy w obliczu takiej sy. 
ji Grożba przemocy wojskowej 
trzyma świat za gardło 

i naszym najbliższym zadaniem jes 
przeciwstawienie się agresji, Pragnę tt 
podkreślić w obecnej chwili z całą siłą 
i naciskiem, na jaki mnie stać, tak, aby 
nikt mnie żle nie zrozumiał oznajmił 
lord Halifax j gdyby kiedykolwiek 
miało nam się udać usunąć nieporozu+ 
mien'a i uzyskać porozumienie, które: 
mu Świat może ufać, to musi ono być 
oparte na pewnych 

fundamentach bardzjej trwałych, 

aniżeli tylko słowne zapewnienia. 
Powiedzianym było, że potrzebne są 
czyny, a nie słowa. Takim jest właśnie 
pogląd. Zadośćuczynić należy za- 
sadzie „daj i bierz* w sposób praktycz 
ny dla obu stron, albowiem nie spos 
do trwałego porozumienia w 
konkretnych  koncesyj 
jednej strony wzamian za słowne zas 
pewn'enia tylko drugiej. Nikt nie 
może czynić dalekich * przewidywań, 
ale możemy i musimy być zawsze pew= 
ni co do ogólnego kierunku, w którym 
pragniemy podążać. Musimy przeto 
być pewni tego, że zachowanie dla nas 
samych i dla innych tych: wartości, ktć 
rę cenimy, zależą ostatecznie od na: 
samych, od siły i wiary każdego z na: 
i od naszego postanowienia ich utrzy: 
mania — zakończył Halifax: * 


Zamach stanu w W. M. Gdańsku -- 
wyzwaniem rzuconym całej Europie 


wie artykuł wstępny, w któryń a 
świadcza, że kanclerz Hitlerw bynąj 
mniej nie pragnie rokowań. Nie chodzi 
mu o pretensje gdanszezan, którym 
zresztą żadną istotna krzywda się nis 
dzieje j 

z wyjątkiem tych, którzy cierpi? 

pod hitlerowskim reżimem rządzą. 

cym Gdańskiem. 


Nie chodzi mu o uzyskanie rozwiąza. 
nia, zależy mu tylko na nowym trium: 
fie, Kanclerz Rzeszy podsyca niepokój 
w Gdańsku, zmierzając do szerszych 
celów. Gdyby Hitler postawił na swo: 
im, byłby stawką nie los Wolnego 
Miasta, lecz los wolnych narodów. 
Zamach stanu w Gdańsku byłby wy- 
zwaniem rzuconym Eutopie, 

A uniknąć takiego wyzwania nie mo 
żną już po raz drugi metodami Mona- 
chium, kończy „Daily Herald", 


Singapore. 30. 6. (PAT). Wiceadmt= 
rał Decoux, dla folty francuskiej na 
Dalekim Wschodzie oświadczył przeds 
stawicielowi agencji Reutera, że 

brytyjsko - francuska konferencja 

Sztabowa, obradująca w Singapore 

zakończona została zupelnym po- 

wodzeniem, 


_ dnia _ lipca 1939 r. 


Sensacje zawodów o Puchar Pana Prezydenta R. P. 


Warszawa, 30. 6. We czwartek ode 
był się w Warszawie ćwierćfinałowy 
mecz piłkarski o puchar Pana Prezyż 
denta R. P. pomiędzy reprezentacjami 
Warszawy i Wilna, Niespodziewane 
zwycięstwo odniosło Wilno w stosune 
ku 2:1 (2:0), przy czym honorowy 
punkt Warszawa zdobyła dopiero w 
ostatniej minucie gry. 

Zawody stały na niskim poziomie. 
Przed przerwą więcej sytuacji dogod- 
nych miało Wilno, po przerwie zaś 
drużyna warszawska. Na ogół zespół 
stołeczny walczył słabo. 


KRAKÓW PRZEGRAŁ Z POZNA: 
NIEM 0:3. 

Poznań. 30. 6. W Poznaniu reprezen 
tacja Poznania zwyciężyła reprezentas 
ję Krakowa 3:0 (2:0). Grą była na 
ogół ciekawa, prowadzona w żywym 
łempie. Drużyna poznańska umiała 
lepiej wyzyskać dogodne sytuacje pode 
bramkowe. Podczas, gdy drużynę kras 
kowską prześladował wyraźny pech, 
Ponadto w bramce Poznania zagrał 
skutecznie Jankowiek, który obronił 
wiele niebezpiecznych momentów. 

Pierwszą bramkę zdobył w  25-tej 
minucie Gendera, w 30-ej minucie w 
tzasie zamieszania pod bramką prze: 
riwnika Białas zdobył 2egi punkt. W 
czasie tej akcji kontuzjowany został 
bramkarz Krakowa Koczwara, którego 
miejsce zajął Kurek. 

Po zmianie stron gra jest na ogół 
równorzędna. Dopiero na kilka m nut 
przed końcem udało się Genderze strze 
tié trzecią bramkę i ustalić w ten spoż 
sób wynik dnia, 

Sędziował p. Hasselbusch z Warsza- 
wy. 

ŚLĄSK POKONAŁ PO ZACIĘTEJ 
© WALCE POMORZE 4:3. 

Bydgoszcz, 30. 6. W Bydgoszczy w 
meczu o puchar Pana Prezydenta R. P. 
Śląsk pokonał Pomorze po zaciętej wal 


ce 4:3 (2:5). Mecz rozpoczął się sensz= ; 
cyjnie, gdyż już w pierwszych minu- | 
tach Pomorze zdobyło 3 bramki. 
Śląsk w tym okresie grał słabo. Przy 
czym Wilimowski doskonale obsta: 
wiony nie miał pola do popisu. Bram- 
ki dla Pomorza uzyskali Kosobudzki 
(2) i Preja (1). Śląsk w pierwszej poło- | 
wię zrewanżował się tylko 2+ma bram= | 


kami strzelanymi przez Wilamowskie= 
go i Goda. Po przerwie Śląsk przewa* 
żał, a owocem tej przewagi są 2 bram- 
ki zdobyte przez Cebulę. Sędziował p. 
Walczak z Warszawy. Widzów okolo 
4 tysiące. 

Do półfinałów o puchar Pana Prezy» 
denta R.P. zakwalifikowały s'ę: Śląsk, 
Poznań, Wilno i Stanisławów. 


Tłoczyński wyeliminowany 
w Wimbledonie 


Londyn. 30. 6. We czwartek Tłoczyń | 
ski rozegrał na turnieju w Wimbledoe 
nie spotkanie w J<ciej rundzie z hindu- 
sem Ghaus Mohammed, przegrywając 
nieszczęśliwie w 3-ch setach 0:6, 3:6, 
4:6. Tłoczyński zostł w ten sposób wy: 
eliminowany z dalszych rozgrywek. 
Jest to już trzecia rakieta rozstawiona, 
która odpadła w pierwszych rundach. 

Poza tym we czwartek uzyskano na* 


stępujące ciekawsze wyniki: Kukuljee 
vic—Choy 6:4 7:5 6:4; Szigeti—Van 
Swol 8:6 6:4 6:4; Cooke—Rogers 7:5 
6:1 6:4; Brugnon—de Stefani 6:4 6:4 
6:8 6:4. 

W grze podwójnej pań na mistrzo: 
stwach Wimbledonu para polsko-fran= 
cuską Jędrzejowska— Mathieu została 
wyeliminowana przez parę an: 
Hammersley—Stammers 3:6 1:6. 


Zawody strzeleckie i myśliwskie 
o mistrzostwo 0. K. 


W czwartek na szkolnej 
garnizonowej rozpoczęły się „Il. Mię- 
dzyokręgowe zawody strzeleckie 1 my* 
śliwskie* o mistrzostwo VI. O. K. na 
rok 1939. Zawody zaszczycił swoją o% 
becnością w imieniu dcy O. K. ppłk. | 
Majewski, mjr Hornberger, kom. Vi. | 

i 
! 
| 
i 


strzelnicy | 


Okręgu Z. S., mjr Berger prezes Okrę: 
gu lwowskiego PZSS, hr. Biels| 
zes MTŁ i inni, 
W zawodach strzeleckich biesze u- 
dział około 180 zawodników w 50 ze- 
społach, w myśliwskich zaś organiza: | 
wyd przez MTŁ około 60 zawodni: 
ów, 


prez 


W czwartek zakończyła się 
konkurencji myśliwskich, przy 
uzyskano następujące wyniki: 

Rzutki, klasa A: 1) Barański T. 
(MTŁ) 45/50 pkt. 2) Wagner (MTŁ) 
42, w klasie B.: 1) M. Komaski W. 
(MTŁ) 25/50 pkt. 2) Barański E. (HTŁ) 
24 pkt. 

Strzelanie przez lunety: 1) Dmytraca 
45/50 pkt, 2) Pientrzykowski 43/50 
pkt. 


Dzik pojedyńczy: 


część 
czym 


1) Rzeszotarsk* 
95 pkt. 


A. (15 letni uczeń) KSS Cel 
2) Wagner 93 pkt, 


na 129 możl. 


r 
pkt. 2) Barański E. 


m 


1) Barański T. 93. 
19 pkt. 

1) st. sierż. Mare 
2) Georgeon 43 


Dzik podwójny: 


Rogacz znikający: 
kielewski 44 ‘pkt, 
pkt. ; 

Jeleń: 1) Sule 
na 28 możliw. 
pkt. 

Pistolet sylwetkowy: 1) kpt. Borzem 
ski 20/191 pkt. na 20/200 możliwych, 
2) Faliszewski (KC cel) 188 pkt. 

W piątek odbędzie się dalszy ciąg 
strzelań myśliwskich i strzeleckich, 
przy czym z wyników czwartkowych 
zasługują na uwagę: wynik p. Pfeifera 
z PPW Stanisławów w strzelaniu z pi- 
stoletu dowolnego — 511 pkt. na 6% 
możl. oraz wynik zespołu WCKS Pos 
goń—Stryj w strzelaniu z karabinu 
wojskowego na 300 m, gdzie każdy 
zawodnik przekroczył 400 pkt, na 600 
możliwych. 


ki (KKS Cel) 17 pkt. 
2) Rzeszetarski A. 


NOWY 


HOTEL EUROPEJSKI 


we Lwowie, plac Marlacki 4 
(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO- 
KOJE Z ŁAZIĘNKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA. — CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
TELEFONY POKOJOWE. — 
OBSZERNY HALL, — CENY UMIARKOWANE 
UWAGA! Nowy numer telefonu 
104-90 
3493 


POLSKA POKONAŁA WĘGRY 
W MECZU KOLARSKIM RÓŻNI. 
CĄ JEDNEGO PUNKTU. 


Kraków. 30. 6. Na pięknie udekoro« 
wanym flagami Węgier i Polski stadio 
nie „Cracovii* odbył się we czwartek 
Pierwszy Międzypaństwowy Mecz Kos 
larski między reprezentacjami ACO 
i Polski. 

Po ciekawej i emocjonującej ,a mieja 
scami b. zaciętej walce, zwycięstwo od- 
niosła w ogólnej punktacji drużyną 


* polska w stosunku 47 1/2:46 1/2 pkt. 


Uroczysty przebieg 
„ŚdWięłta Morza w Gdyni 


| Gdynia. 30. 6. (PAT). Wczoraj- 
aroczystości w ramach „Dni Mo 
rza“ w Gdyni pozostawiły niezatar- 
te wrażenie. 

Przedstawiciel Pana Prezydenta 
R. P. na „Święto Morza“ pan wice» 
premier Eugeniusz Kwiatkowski po: 
witany został na dworcu kolejo= 
wym przez woj. Wł. Raczkiewicza, 
min. A. Romana, dowódcę floty 
kontradmirała Unruga, biskupa ks. 
dra Okoniewskiego, wicemin. Soko- 
łowskiego, komisarza rządu miasta 
Gdyni Sokoła i in. 

Po przywitaniu p. wicepremier u- 
dał się”wraz ze świtą na plac Kon 
stytucji przed dworcem kolejowym, 
„gdzie przyjął raport od dowódcy 
-kompanii honorowej marynarki wo- 
jennej. 

Z Gdańska przybyło ponad tezy! 
tysiące Polaków. Przez cały czas u- 


Przemówienie ministra Romana 


Stary Bałtyk wie, że z naszej woli i dia 
naszych słusznych potrzeb tętni tutaj i ro- 
Śnie z roku na rok olbrzymia praca — roze 
rasła się nasza piękna flota handlowa, mno- 
Ę się nowoczesny dorobek portowy, kształ- 


a A E 

spodarczy Polski będzie napewno 
WYMAGAŁ I UZASADNIAŁ SZERO 
KA ROZBUDOWĘ OBYDWU NA- 
SZYCH PORTÓW GDYNI `I 
GDANSKA, I TO. W SKALI ZNACZ- 
NIE WIĘKSZEJ, NIŻ MOŻE TO 
MIEĆ MIEJSCE U INNYCH NARO- 


W, 
posiadaiących większą ilość portów, Z naz 
szych sił, z naszej woli, z naszej ambicji wy- 


zasta nowa dziedzina wielkości polskiej, — 


I 


ię i hartują ambitni pracownicy motscy, |. 


i 


l in: 


roczystości byli oni przedmiotem 
entuzjastyczńych owacyj. 

. O godz. 9.05 na miejsce uroczy: 
stości przybył p. wicepremier Eug. 
Kwiatkowski, min. Roman, woj. 
Raczkiewicz, kontradmirał Unrug, 
omisarz gen. R. P. w Gdańsku min. 
Chodacki, dowódca obrony wyż 
brzeża komandor Frankowski i in. 
W chwilę później przed ołtarzem. i 
polowym rozpoczęło sie nabożeń* 
stwo, które celebrował biskup Do- 
minik. 

Po kazaniu i nabożeństwie zgro* | 
madzeni chórem odśpiewali pieśń 
„Boże coś, Polskę". 

Następnie na mównicę zbudowa- 
i na w kształcie mostku kapitańskies | 
go, wszedł minister Roman i wygło< 
ił nast. przemówienie, mówiąc m. | 


Czerpiemy siły z morza, aby je pezetwa- | 
rzać w elementy naszego dobra narodowego, | 
w tworzywo” naszej wielkości dziejowej. | 

A cały ten postęp, cała nasza działalność . 
ina morzu rozwija się i nadal 
będą nie :go, aby komukol- 
cz dlatego, aby 
zapewnić nam właściwe miejsce w rodzinie 
ludów świata, 

Chmurne są dzisiaj horyzonty świata. Ale 
z Gdyni promieniuje spokój i radość uczcie 
wej pracy, która nierozerwalnie zespala si 
ną Polskę z wietnym Bałtykiem, W tej pra- 
cy idzie Naród Polski w imię Boże w wiel- 
ką swoją przyszłość w s: liwą przyszłość 
i dobrobytu. 
myślamj ożywieni, wznosimy 0% | 


! nego „Dn* Morza“ 


j tych udekorował 


Najjaśniejsza Rzeczpospolita, jej Prezy- 
dent, profesor Ignacy Mościcki i Naczelny 
kc Marszałek Śmgły Rydz — niech ży- 
ja 

Okrzyk wzniesiony przez mówcę 
na cześć zypospolitej, Prezyden 
ta Mościckiego i Naczelnego Wo: 
dza został trzykrotnie z  entuzja* 
zniem powtórzony. 

Z kolei przemówienie wygłosił wice: 
przewodniczący Komitetu organizacyj- 
dyr. Wachowiak. 
W zakończeniu swej mowy dyr. Wa* 


i chowiak odczytał rotę przysięgi, której 
| słowa zgromadzone na placu tłumy poż 


wtarzały chórem. 


Następnie do loży dostojników pań- 


į stwowych zbliżyła się grupa dziewięciu 


Polaków z Gdańska, którzy jako har- 
cerze w latach wojny prowadzili walkę 
o wolny dostęp do morza.  Hareerzy 
p. wicepremier Kwiat 
kowski, składzjąc im następnie gratu- 
lacje i życzenia dalszej owocnej pracy. 

Z kolei na trybunę wszedł wicepre- 
zes Zarządu Głównego Ligi Morskiej 
i Kolonialnej wicemarszałek Dębski. 
W przemówieniu swym wicemarszałek 
Dębski z niezwykłą mocą podkreślił, 
ze 

nikt nam nie dał wolności i nikt też 

nie śmie sięgnąć po źrenicę tej wol: 

ności — po polski dostęp do mc: 

rza, i 

Na tym uroczystości na Placu Grun- 
waldzkim zostały zakończone, a woj- 
sko, oddziały P. W., organizacje į sto* 
warzyszenia przegrupowały się do des 


| flady. 


M:nister Bobkowski 
w Augustowie 

Augustów. 30. 6. (PAT). Odbyła się 
tu uroczystość poświęcenia hotelu tu. 
rystycznego nad jeziorami Neckim i 
Rospudą, oraz portu żeglarskiego. 
inwestycja miała na celu stworzenie 
nowego ośrodka żeglarsko - turystycze 
nego. 

Na uroczystość przybył prezes Ras 
dy Głównej Ligi Popierania Turystyki, 
wiceminister Bobkowski z małżonką. 


Prof. Coleman na Siąsku 
Katowice, 30, 6, (PAT) Jak już dono- 
siliśmy, bawiący na Śląsku prof. dr 
Artur P, Coleman z małżonką zwiedzie 
Ji wczoraj Śląsk Cieszyński i Zaolzie. 
Prof. Coleman zapewnił, że wywozi 
z sobą wrażenia ze Śląska jak najbar 
dziej pozytywne, zamierzając być może 
jdszcze w tym roku lub w. następnym 
powrócić na Śląsk, by dokładniej. za- 
poznać się z jego życiem i pracą. 


Kombatanci włoscy 
w Berlinie 

Berlin, 30. 6 (PAT) Minister von, 
Ribbentrop wydał na cześć bawiących 
w Berlinie kombatantów włoskich ban: 
kiet, na którym w zastępstwie nieobec= 
nego gospodarza wygłosił przęmówie» 
nie podsekretarz stanu 'w ministerstwie 
spraw zagr. von Weinzsaecker. W mo- 
wie swej von Weinzsaecker przypom* 
niał o wspólnych węzłach, jakie łączyć 
mają oba narody, do których — zda» 
niem mówcy — należeć ma przyszłość 


Szef sztabu armii 
niemieckiej w Tallinie 
Tallin, 30, 6, (PAT.) Po trzydniowym pe 
bycie opi Estonię szef sztabu general: 
nego armii niemieckiej gen. Halder, udając 
się z oficjalną wizytą do Finlandik 


5. 6 


Mimochodem 


Pismak - gorliwiec 


Siedzi taki gotliwiec, — patriota a 
mętnej i podejrzanej mentalności — 
przy biurku i układa 

Nowiny układa, ły do tych nos 
win i krzyczące napisy na wywieszki, 
Hurra! Nie musi już powtarzać tamte< 
gorocznych rewelacji o wężach morskich 
i dwugłowych sardynkach.. Świat jest 
duży, sytuacja na świecie napięta, szy» 
kują się rzeczy ważne i wardzo ważne — 
więc mętniak ma sporo materiału do wy 
korzystywania, 

Ludzie czekają na wiadomości, Męte 
niak « gorliwiec preparuje je. A że czas 
sy są wielkie, bohaterskie, patetyczne, 


więc i gorliwiec z mętniąk z brukowej 
dziesięcio-groszówki dostraja się jak 
może. 

Dalej że... 


Już plotki o wężu nie odróżnia od 
plotki o sprawach istotnych. ię 

Dalej że... 

Rozpiera go falszywy patriotyzm, w 
głowie aż huczy od pomysłów... 

Więc: 

Pisząc o wężach łońskiego roku niko* 
go się nie radził — takoż i teraz, siwa. 
rzając polityczne bujdy, 
pytać nie będzie. 

Więc: s 

W czytelniku brukowców, w przecho 
dniu, który zatrzymał się przed krzy- 
czącą wywieszką aż serce 'zamiera z 
przerażenia. 

Już tu i 
słyszał huk 
wane przez Niemców dzieci, kobiety 
| starców. Już śniło mu się, że-zgromae 
dzone u granic wojska runęły na siebie, 
jak naładowane elektrycznością 
ty. z 

Gorliwiec opisuje wojnę. 

Gorliwiec judzi. 

Wypisuje brednie o Niemcach. ~ 

Wytwarza panikę. Drukuje skrzętnie 
nieprawdziwe i niepotwierdzone wiado- 
mości. 

Spojrzyjcie na brukowiec. Na jedną 
władomość potwierdzoną, drukuje w 
nim pięćdziesiąt nieprawdziwych, pode 
uetych skłamanych przez pisma- 

a, 

Trzeba powiedzieć, że żydowskie i 
półżydowskie dzienniki i pisma wiodą 
ptym w fej podejrzanej robocie. 

Żydzi, rozdęci nadmiernie dziwnego 
rodzaju patriofyzmem piszą rzeczy nies 
możliwe: o pociągach, wiozących na peł 
zgniłe trupy, o okrucieństwach fu, tam 
i jezcze gdzieś, Komenfują, dają przy- 
czynki, uzupełniają, potwierdzają, Zas 
przeczają. Co głunszy, co mniej uświas 
domiony czytelnik, czyta. skwapliwie, 
wierzy. Co mądrzejszego djabli biorą, 
że nie ma siły, która by powstrzymała 
pismaków od puszczania ech gorączkos 
wych majaczeń w świaf. 

Prasa — fo duża, dobra, pożyteczna 
rzecz. Ma informować, ma podawać 
prawdę. Ma -wskazywać niebezpieczeńń 
stwo, ganić złe, chwalić dobre. 


tam  „gorliwiec s patriota" 


chmu» 


Z Teatru Wielkiego 


nikogo o radę . 


armat. Już widział mordos | 


„DZIENNIK ŻOLSKI” 


Mi 
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Inormowanie stosunków na Rusi Podkarpackiej 


Autonomia w świetle nowych zarządzeń 


Po zajęciu Rusi Podkarpackiej przez 
Węgrów pierwszym i najpilniejszym 
zadaniem było zapewnić bezpie: 
czeństwo tej prowincji i stworzyć tym= 
czasowe rozlokowanie garnizonów woj 
skowych. Później dopiero przyszła kos 
lej na uporządkowanie spraw cywile 
nych i stworzenie ram dla przyszłych 
rządów autonomicznych. 

Autonomie częściową i odrębne są» 
downictwo otrzymała Ruś w dniu 
27 ub. m. 

Poprzedziło ją szereg zarządzeń, ma- 
jących na celu rozszerzenie węgierskie» 
go prawodawstwa na terytorium świe: 
żo odzyskane. 

Zarządzenia te dotyczą prawa cywile 
nego, prawa kredytowego, postępowa- 
nia karnego i organizacji notariatów. 

Ruś została podzielona na dziesięć 
okręgów sadowych. 

Wszelkie procesy cywilne 

| WREERĘZOZDEESTROSE NEC 


i postęs 


powania karne, rozpoczęte według 

kodeksu czechosłowackiego a nie 

ukończone, zostają wstrzymane i 

na nowo rozpoczęte wedlug prawa 

węgierskiego, 

W związku z tym wszyscy urzędnicy 
i funkcjonariusze sądowi muszą opa 
nować język węgierski i ruski, 

Nazwisko przyszłego komisarza Ru: 
si jeszcze nie jest znane. W/ sferach po- 
litycznych wymienia się nazwisko do: 
tychczasowego ministra rolnictwa Kal- 
lay'a, b. premiera Brodija i ministra 
Kożmy. 

Prasa węgierska podkreśla, że 

celem W'ęgier nie jest wynarodo+ 

wienie Rusinów, lecz chęć wspólnej 

współpracy nad wielkością pań- 


stwa. 
Zamiary te potwierdza dekret amne: 
styjny regenta Horthy'ego, wydany 


w dniu 26 ub. m. 


Propaganda szyta grubymi nićmi 
ma podnieść na duchu Niemców w Polsce 


Prasa poznańska donosi, 
nim czasie przychodzi do ludności Sie 
mieckiej, żyjącej na obszarze woje: 
wództwa poznańskiego, ciekawa kores- 
pondencja od krewn i znajomych, 

zamieszkałych w miezech. 

Listy, o jednakowcćj treśc, pisane są 
na maszynie, ręcznie pisane są tyl: 
ko podpisy i tọ przeważnie ołówkiem. 
Uderza przy tym fakt, że gdy forma 
listów wskazuje na pochodzen e ich cd 
osoby, posiadającej pewne wykształce: 
nie, to podpisy osób wysyłających te 
listy, dowodzą, że nadawcy rekrutiną 
się spośród ludzi prostych i mało wy- 
robionych w piślm.e. 3 

W listach gloryfikuje się stasunki, 
panujące w IM Rzeszy, wychwala Hi 
tlera i wyraża nadzieję, że w życu 
Niemców w Polsce zajdą rychło już zaz 
sadnicze zmiany. 

Akcja powyższa wskazuje na to, 


że w 


że 


szkodliwa, godna pogardy i nie poważe 
na jest prasa, która swe bytowanie za« 
sadza na kłamanej sensacji. 

Czytając liczne gazety, nie można się 
oprzeć złudzeniu, że pracują one chy* 
ba w... nie polskim interesie, 

Patriotyzm więc, na który powołuje 
się gorliwiec preparując blagi nie jest 
patriofyzmem. — Jest czymś przeciw- 
nym. 

Jest dywersyjną, podejrzaną robotą 
na obce młyny i ku uciesze obcych. 

Strzeżcie się gorliwcy? 

Uważajcie, czytelnicy! 


„Paryżankać 


Komedia w 3 aktach Henri Becgque'a 
Przekład Leona Schillera 


Pod koniec sezonu teatralnego wys 
stawiono bardzo interesującą i subtz! 
ną sztukę H. Becque'a. „Paryżank: 
wprowadza nas w środowisko miez 
szczańskie z drugiej połowy XIX w.. 
w atmosferę „turniur*, binoxli z tz- 
siemkami i sentymentalnych waiców. 
Na tym tle występuje udrąmatyzowa: 
ne studium duszy kobiecej w stylu 
flaubertowskiej Madame Bovary, ale 
trochę zmądrzałej, wyrafinowanej, 
żyjącej nie na zapadłej prowin 
w Paryżu, Autor precyzyjnie i dyskret 
nie układa perypetie pięknej Ktożyldy 
du Mesnil, z której i mąż i kochanko= 
wie są równie zadowoleni. Bohaterka 
„Paryżanki* iest. nięodrodna siostrą 


| 


tylu postaci literatury francuskiej, 
przedstawiającej po mistrzowsku ko- 
biety dążące instynktownie do uszczęs 
śliwiania jednego, lecz wielu męż= 
czyzn, Nie każdej się to udaje tak 
dowcipnie i zręcznie, jak Klotyldzie, 
nie każda zasługuje aż do samego koń 
ca na wdzięczność kilku kochanków i 
męża, nie wiedzących -o sobie nawza+ 
jem, Jeśli kto cierpi w tej sytuacji, 
to samą Klotylda, gdy przypadkiem 
trafi na egoistycznego cymbała, który 
opuszcza kobietę o miesiąc wcześniej, 
niż ona chce. Ale, to już jest ryzyko 


zawodu. Klotylda wychodzi zresztą 
zwycięsko z walki o szczęście i zawsze 
umie w.pore pocieszyć sie 


propaganda niemiecka stosuje wobec 
Niemców w Polsce metody 
ne naiwne i szkodliwe, gdyż 
ewentualnie pójścia mniejszości ni: 
mieckiej na lep takiej propagandy odz 
czuje na wiasnej skórze nie kto innv, 


jak właśnie mliejszość niemiecka. 
Agenci Goebbelsa winni być meso 
ostroźniejss w swych poczynaniach 


które w żadnym wypadku nie zasz! 
dza Polsce.. 


os 


Tak więc należy się spodziewać, że 
po zlikwidowaniu importowanego 
ukrainizmu, Ruś Podkarpacka będzie 
przeżywać okres rozwoju ekonomiczne 
go i kulturalnego przy współpracy 
z Węgrami. 


Niszczenie sił biologicznych 
narodu czeskiego 


Jak podkreślają neutralni obserwato. 
rzy, Niemcy zastosowali na ziemiach 
protektoratu zasady wojenne, w myś! 
głoszonych przez siebie haseł o wojnie 
totalnej. Poza ogołoceniem ziem pro- 
tektoratu z artykułów pierwszej pe- 
trzeby, postanowiono zniszczyć siły 
biologiczne narodu czeskiego. 


Celowi temu służy przede wszystkim 
stosowana na szeroką skalę deportacja 
robotników czeskich w głąb Niemiec. 
Władze okupacyjne wybierają element 
młody i najzdrowszy, który w Rzeszy 
podlega wszystkim rygorom ustaw ra 
sowych. Młodym Czechom nie wolno 
utrzymywać bliższych stosunków = 
Niemkami, ani zabierać ze sobą żon. 
Za wykroczenie przeciwko zakazów. 
stosunków z Niemkami grozi steryliza- 
cja, którą, jak stwierdzają korespon* 
denci pism zagranicznych, Niemcy sto: 
suja na szeroką skalę nie tylko zrestta, 
w stosunku do Czechów, ale w tysiącz= 
nych wypadkach także w stosunku do 
ludn obcoplemiemnej, zamieszkałej. 
w granicach Rzeszy. 


Los Czechosłowacji ostrzeżeniem 
dla Rumunii 


Berlin śledzi z wytężoną uwagą prze. 
miany, dokonywające się w nastawie- 
niu opinii państw naddunajskich w od- 
niesieniu do Rz 
nictwo partii narodowossocjalistycznej 
posiada osobne wydziały: węgierski, 
rumuński, jugosłowiański, bułgarski tł 
inne, do których napływają regularne 
raporty o wszystkich przejawach życia 
politycznego i gospodarczego w tych 
krajach. 

Ostatnio wydział rumuński otrzymał 
szczegółowe sprawozdanie z procesu 
Gwardii Żelaznej, jaki zakończył się 
przed trybunaiem bukareszteńskim w 
dniu 6 czerwca. Sprawozdawca, czło: 
nek mniejszości niemieckiej w Rumu- 
nii, podkreśla w swym raporcie głów- 
nie zdanie z przemówienia prokurato* 
ra, który, uzasadniając wniosek o wy: 
soki wymiar kary dla oskarżonych, 


jest pod ręką. „Paryżanka” jest sztuką 
o zwycięstwie instynktu nad konwee 
nansem obyczajowym j moralnym. 
Autor zachowuje takt i umiar chara- 
kterologa, przedstawiając realistycznie 
splot faktów, lecz unikając popadania 
w fałszywe uogólnienia. 

„Paryżanka” należy do sztuk o tzw. 
„cienkiej“ robocie. Pozorna nikłość ue 
tworu jest w istocie rzeczy finezją 
psychologiczną i bardzo pewnie, ale 
oszczędnie wykonaną kompozycją ars 
ą. Dialog „Paryżanki* wydaje 
aj zbyt misterny, zanadto dys 
styngowany, to też reżyseria Leona 
Schillera poszła w kierunku grajeski, 
która pozwoliła nam oglądać „Pary 
żankę* w perspektywie czasu i po- 
przez pryzmat dzisiejszych gustów. 
Bez elementów groteskowych obeszła 
się postać bohaterki, gdyż ma ona naj: 
więcej prawdy ponadczasowej, zawsze 
żywej i przekonywającej. Z dwu ko- 
chanków Klotyldy, jej stały przyjaciel, 


zy. Centralne kierow; 


tym, co. 4.a.zarazem nrzviąciel jej męża, Lafont, 


podkreślił, że „los Czechosłowacji sta: 
nowi poważne ostrżeżenie dla Rumu» 
nii“ i dlatego obowiązkiem władz jest 
tępienie ruchów, opierających się na 
obcej ideologii. Po przestudiojwaniu 
raportu przez kierownictwo błuma, zwo 
łano na dzień następny Konferencję, 
w której wzięli udział minister props- 
gandy Goebbels, kierownik centrali! 
nar.ssocjal. Hess į szef policji niemiec- 
kiej Himmler, W czasie dyskusji, jjaka 
rozwinęła się nad raportem, podkżeśle-! 
no, że ideologia, którą inspiruje król! 
Karol rumuński, jest wybitnie wroga 
Niemcom, z czego należy, mimo ist: 
niejącego układu gospodarczego nie» 
miecko-rumuńskiego, wyciągnąć odpo: 
wietlnie konsekwencje. Pierwszą kón- 
sekwencją ma być „aktywizacja zagad 
nienia niemieckiego w Rumunii", 


jest lekko groteskowy; natomiast prze: 
letna miłostka, pan Simpson, wypadi 
całkiem komicznie. Najzabawniejszy 
jest oczywiście mąż Klotyldy, pospoli» 
ty rogacz, nic nie podejrzewający, 
wiecznie roztargniony, goniący za do- 
brą posadą, którą wreszcie dostaje 
dzięki — wdziękom żony. 

P. Życzkowska grała pięknie i suge 
stywnie Klotyldę, kładąc nacisk na jej 

szczerą, instynktowną płochość, Bar- 
dzo efektowny był Krasnowieski w 
roli sentymentalnego amanta p. La: 
font, Hierowski miał udany epizod, 
jako p. Simpson. Talent charaktery- 
styczny Janusza Staszewskiego znalazł 
pole do popisu w roli męża Klotyldy 
du Mesnil. 

Kompozycja dekoracyjna M. Ró: 
żańskiego utrzymana w stylu epoki, 
ale bodajże za mało związana z atmo- 
sferą komedii i z charakterem bohas 
terki. 


MIECZYSŁAW BISZGZKOWSKI 
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jela, dnia 2 Tipca 1935 +. 


Odwrót od polityki izolacii 


Bezpieczeństwo Francji zależy 
od bezpieczeństwa na Wschodzie 


„Powracając teraz do waszych okręs 
gów wyborczych musicie sobie j innym 
że 


zaszczepić ło głębokie przekonanie, 
nie będzie już nigdy bezpieczeństw: 
Zachodzie, jeżeli się nie sprzeci! 
Niemcom na Wschodzie", 
(Premier Daladier do parla- 
menłarzysłów francuskich). 


W kinach francuskich wyświetlają 
propagandowy film pt. „Sommesmnous 
defendus?" — („Czy jesteśmy bronie: 
ni?") Film przedstawia w szeregu do- 
brze połączonych z sobą obrazów pea 
tęgę armii francuskiej, jej wspaniało 
wyposażenie techniczne i wspaniałe 
forty linii Maginot, Kilka alegorycznie 
ujętych obrazków przeprowadza pos 
równanie tej linii fortyfkacyj podziem= 
nych z mocną kłódką, zamykającą na 
noc Śpichlerz dostaniego gospod: 
z silna okiennicą, broniącą bezpieczeń- 
stwa dziecinnego pokoju, ze stalowym 
zamkiem. broniącym gotowizny przed 
ręką złodzieja. Francuzi mają zrozue 
mieć że za linia Maginota moga czuć się 
bezpieczni.. Mają zrozumieć, ale nie 
rozumieją, i dlatego film jest chybiony 
w tym fragmencie całkowicie. 

A napady lotnicze? — pyta prze: 

ciemny Francuz. — A granica wlos 

ska? A posiadłości zamorskie? A 

jeżeli w jednym. iedynym bodaj 

miejscu uda się linie Maginot sfor- 
sować, to co wówczas? 


Siła i wielostronność niemiecko-wło: 
skiega dynamizmu zdobywczega znis 
szczyła poczucia bezpieczeństwa Fran- 
cji za linią Maginot'a, Nikt już, kto 
orientuje się choćby najpobieżniej w 
możliwościach wojny nowoczesnej, ni2 
przypuszcza, że wojna niemiecko:fran: 
cuska może wyglądać w ten sposób: — 
Francuzi siedzą w kazamatach Magi: 
noł'a, a Niemcy w takichże, tylko gor- 

szyth gatunkiem stali wzmocnionych 
klatkach betonowych” linii Siegfrieda 
i marnują amunicję, zasypując się wza- 
jemnie gradem pocisków z najprzemyśl 
niejszych machin strzelniczych... 


PO NIEBYWALE 


Robotnicy 


na wczasach letnich 


Akcja Wczasów Robotniczych, 
podjęta przez powstały Komitet Ore 
KoRn rozwija się pomyślnie. 

(WI wyniku prać wstępnych wyjecha: 
ły w. miesiącu czerwcu dwie grupy 
pracownic na dwutygodniowy po- 
byt wypoczynkowy w Beskidzie, w 
miesiącu zaś lipcu wyjadą dwie dal- 
sze grupy po 100 osób, jedna kobiet, 
druga mężczyzń do pensjonatu „Tra 
ścian“ w Sławsku. Począwszy od 
sierpnia przewidziane są wyjazdy 
znacznie większych ilóści pracowni. 
ków. K 

Z uwagi na to, że Komite: Wcza* 
sów czerpie fundusze głównie ze 
składek członkowskich pracodaw* 
ców, ustalonych na podstawie ilości 
zatrudnionych robotników, wysłano 
do blisko 500 pracodawców z teres 
nu miasta Lwowa i powiatu lwow» 
skiego zaproszenia do wstąpienia w 
charakterze członków, a zarazem 
zwrócono się do poważniejszych in- 
stytucyj naszego terenu o udzielenie 
subwencyj. Akcja _ werbunkowa 
członków dała dotąd dobre wyniki 
i większość zaproszonych pracoda- 
wców _padesłała już de” 


NISKICH CENACH WYSPRZEDAJE 


JEDWABIE WZORZYSTE KRAJOWE I FRANCUSKIE Ê 


Dom Modnych Tkanin KIESLER Sykstuska 15 


Otóż tak przecież nie będzie, tak 
być nie może i Francuzi wiedzą 
o tym dokładnie.., 
— W nowoczesnej doktrynie woj 
francuskiej linia Maginot'a gra j 
inną. Ma ona oczy ie zadanie obron 
ne, zadanie prowadzenia obrony przy 
użyciu małych stosunkowo sił, 

ale w tym tylko celu, ażeby umoż< 

liwić rzucenie masy manewrowej 

na wroga — 
tłumaczy wybitny sztabowiec francuski 
mjr T. 

Identyczną zupelnie ewolucję poglą- 
dów na b zeństwo Francji pi 
szła cała opinia publiczna francuska. 
Pogląd, głoszący że Francja jest na swo 
im Zachodzie bezpieczna, choćby na 
Wschodzie ekspansja niemiecka 
czała do swego „Lebensraumu” pr 
strzenie coraz dalsze, bodaj gór Ałtaju 
sięgające — 

ten pogląd iest we Francii dzis'ej- 


zdobywczy pochód niemiecki o- 
znacza z nieomylną pewnością 
zmierzch nie tylko potęgi, ale 
wręcz możliwości istnienia wolnej, 
zasobnej, spokojnej, — słowem tej 
pięknej Frani 
która jedna dla siebie w 
ludzi cywilizowanych — kiedy to stało 
się jasne, decyzja francuska podjęta zos 
stala z właściwym tej szlachetnej rasie 
entuzjazmem: 


Francja będzie bić się za sprawie: 
dliwość na Wschodzie, bo to jej 
także sprawa. 


-| Przegląd prasy 


szej nie tylko obalony, ale głosze: W „Merkuriuszu Polskim". odezwał 
nie go uznawone jest za coś bardzo się p. Mosderj, niefortunny „führer“ 
blisko przypominającego zdradę O. N. Ru, powtarzając argument, -że 


niepokojów na 
Lwowie, są 


stanu, q 
„ Oczywiście, że są jeszcze ludzie 
śnych nazw'skach, są organy pra- 
sy, próbujące głosić teorie „desinteres: 


np. w LE bylby święty spokoj. 


sement" _ francuskiego w stosunku do | Szkoda, że autorowi nic nie wiadomo o 
w Europie środkowej 1 | krwawych napadach członków lwow 
skiej „Młodzieży Wszechpolskiej“ na 


Te właśnie zbrodn!= 
konaly opinię publicz: 
kie środowisko młodzie: 
żnioniej za pomocą tajnej or» 
ganizacji od Stronnictwa Narodowego, 
wa hasel antysemickich “jako pretek 
stu, w rzeczywistości do sta: 
łej wojny wewnętrzi y Polaka 
mi różnych przekonań politycznych, c= 
do systematycznego anarchizowania 
zych uczelni. P. Mosdorf niby roz 
zumie, że na uniwersytetach powinien 
być spokój, to też pisze: 

Nikt rozsądny nie będzie twierdził, że 
stan ustawicznych rozruchów na uczel- 
niach sprzyja nauce j wychowaniu. Nikt 
odpowiedzialny nie pochwali rozbijania 
głów, bicja żydówek, napadania w dzie- 
sięciu na jednego i jeżeli wypadki takie 
istotnie się zdarzają, to są dowodem, że 
część studentów narodowych w nienor- 
malnej atmosferze ulega wykolejeni: 
le leczyć należy przyczyny nie obj. 

Naszym zdaniem leczyć trzeba ró 
nocześnie i przyczyny zła i jego obja: 
wy. Przyczyną zła jest rozhisteryzowas 
na konspiracja endecka, marząca o zdcs 
byciu władzy w Polsce, Zlikwidowanie 
jej, zgodnie z ustawą o tajnych zrzesze 
niach, jest pierwszym ż nieodzownym 
warunkiem uzdrowienia polskiego ży= 
cia politycznego przez powrót do jawe 


fakt zamykać, 
koła kierownicze francuskie, ulegające 
do niedawna jeszcze tym podszeptom 
na temat „Niech na całym świecie woje 
na, byle m of a wieś spokajna.,.* 
zajęły stanowisko bardzo jasne i 
całkowicie z samobójczymi sugez 
stiami lacjonistów** czy „mona= 
ej chiiczyków* sprzeczne. 
umysłowości francuskiej, 


W 


ra: 


na 


wskróś pokojowej, niesłychanie trudno 
drążyła sobie drogę myśl o konieczno» 
Ści przeciwstawienia siły na drodze 
brutalnego pochodu niemieckiego po 
zdobycz. Kiedy jednak dla każdego we 
Francji stało się jasne, że 


iwowscy 


klaracje i przypadające składki, a | ności celów i metod działania. 

tak samo niektóre instytucje przy? Uznając niby potrzebę spokoju na 

znały już odpowiednie subwencje. | wyższych uczelniach, p. Mosdorf broni 
Obecny okres wakacyjny wymaga | prawa do bezkarności awantur studenc: 


kich, Prawo fo ma rzekomo wynikać... 
z tradycji uniwersyteckiej, której „nie 
wolno” łamąć pod grożbą klątwy nie 
byle czyjej, bo Władysława ]agiełly, 
odnowiciela uniwersytetu krakowskie" 
go, Wprawdzie bardzo szanujemy śre- 
dniowieczne tradycje, jako pamiątki 
narodowej historii, ale sądzimy, że sle- 
pe kierowanie się w epoce dzisiejszej 
zasadami obowiązującymi w XIV czy 
XV w. byłoby, łagodnie mówiąc, none 
sensem. P. Mosdorf mógłby wiedzieć, 
že przywileje dąne uniwersytetowi j 
ziellońskiemu byly zgodne z ówczesną 
zasadą fundacyj uniwersyteckich, któż 
re otrzymawszy raz znaczny majątek, 
przestawały korzystać z funduszów pań 
stwowych, same się rządziły i same się 
utrzymywały. Tak było wszędzie, nie 
tylko w Krakowie, W XVIII i XIX w. 
nastąpił całkowity przełom w tej syfua- 
cji, Uniwersytety europejskie strace 
ły autonomię, przeszły pod zarząd pari= 
stwa i korzystają ze stałych sum wys 
dzialanych z.budżełu państwowczo, — 


wzmożenia i przyspieszenia prac dla 
umo: ienia wyjazdu jak najwięk» 
szej ilości pracowników w sezonie 
letnim, co uzależnione jest jednak 
od wpływających funduszów. 

Komitet Organizacyjny zwraca się 
przeto tą drogą do tych pracodaw» 
ców i instytucyj, które dotąd jeszcze 
przystąpienia nie zgłosiły, by w zro» 
ieniu idei, jaka przyświeca orga- 
nizacji wczasów robotniczych, udzie 
liły jak najszybciej swojego popar- 
cia. 


RĘTY WOJENNE 
ZECZYPOSPOLITEJ 


1 -ODPARZENIOM 


Wiosenny Salon Obrazów 


Jeszcze tylko krótki czas trwać będzie 
„Salon Wiosenny”, wystawa Lwowskiego 
Zaw. Związku Artystów Plastyków, która 
daje doskonały przegląd twórczości prawie 
rzeźbiarzy i grafików 

yski ej generacji, Ponieważ do- 
chód z imp: przeznaczony jest na FON., 
obowiązkiem każdego mieszkańca powinno 
być zwiedzenie tej wystawy i poparcie inie 
cjatywy artystów. 

Wystawa mieści się w lokalu przy pl, Ma- 
riackim 9, I. p. i jest otwarta codziennie od 
godz. 9—14. 


Pozory i prawda 


W b. zaborze austriackim zachowały 
się veszłki średniowiecznych  przywile 
jów akademickich, wzorowane nie tyle 
na tradycjach jagiellońskich, ile na włe 
derńsko-habshurskich przeżytkach, Ro- 
bić z nich „tabu“ narodowe polskie mo 
ga albo ignoranci, albo ludzie złej woli, 
którzy za parawanem autonomii i eks- 
teryforialności, knują spiski, aby wy» 
wolywać w kraju stan niepewności i 
podniecenia. Zbyteczne dodawać, iż w 
środowisku lwowskim jest ta akcja wys 
iwana — a częściowo także prowor 
kowana — przez, Obce, wrogie elemens 
ty. 

P. Mosdorf zamazuje cały problem 
uniwersytecki argumentami czerpanymi 
żydowskiej. Wiadomo, że Żye 
i chcieliby wyzyskać obecne napięcie 
stosunków między Polską a Niemcami. 
Usiłują oni napróżno znależć takie sfe: 
ry w społeczeństwie polskim, które pos 
parłyby ich interesy, Ale cóż z tego wys 
nika? Czy mamy zaniechać walki s 
Niemcami, aby nie zaszkodzić rozwer 
jowi antysemityzmu? 


Kłamliwe i niedorzeczne są twierdze. 
nia p. Mosdorfa, że: 


„Sfery* walczące z młodrieżą mają » 
zanadrzu argument; nie można w hred 
dedniu wojny sprawiać 
dom, którzy wszak podlegają mobiliza- 
cji i będą walczyli na froncie. 


"Wolne żarty, Komuniści też podlegają 
mobilizacjj I będą walczyli na froncie. 
Ale jedni j drudzy będą a. (na 
froncie lub w intendenturze) dla swo- 
ich, odrębnych celów. A młodzież 
Iwówska, która tak gorszy swym. postę 
powaniem prof. Bartla i tow. będzie gi- 
nęł za Polskę ; dla Polski. Ta Notai 
nie straci ochoty Ea wojny w razie u 


padku hitleryzmu, I z takim samym za- 
pałem wjeżdżać będzie na czołgach i sa- 
mochodach pancernych do Bi czer- 


wonego jak do Berlina bronainego, 
Ale to właśnie nie podoba siè „aferom“. 
Niema „sfer" walczących z młodzie» 
żą, natomiast coraz szerszy jest front 
walczący z anarchia i terrorem drobnej 
grupy wykolejeńców i psychopałów. © 
przykrościach czy przyjemnościach ży- 
dewskich myślą tylko judeocenttyści z 
pod znaku p. Mosdorfa. Wreszcie — 
argument o służbie wojskowej młodziee 
ży polskiej. Pisaliśmy już na tych lar 
mach, jak niesumiennie i niehonorowa 
próbuje prasa endecka wyzyskiwać os 
bowiązek służby wojskowej dla uspra» 
wiedliwienia bezkarności awantur stue 
denckich. To, że młodzież polska będzie 
się biła z każdym wrogiem niemieckim, 
brunatnym czy czerwonym, a dodajmy 
także — bialym, jest dla każdego Pofse 
ka oczywistością. Robienie z tego jar 
kiejś specjalnej zaslugi ubliża młodzie. 
ży akademickiej i „przynosi ujmę ofice 
rom rezerwy, którzy się wśród niej znaj 


dują. 
Car.) 


=D ZIE 


Sobota 


Teobalda 


lipca Jutro: Naw. NPM. 
/ GODZINY BRZYJĘC W REDAK 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak» 
čji, „Dziennika Polskiego“ przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
tzym.kat. WYŁĄCZNIE od godzin 
12—13. W innych godzinach BEZWZG] 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia. 

Za artykuly nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego. 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 


zwraca, 
TEATR WIELKI: 

Sobota, 20 wiecz. „Korsarz“, 

Niedziela, 16 popoł. „Korsarz“, 20 wiecz. 
„Paryżanka”. 

Poniedziałek, 18 wiecz. „Korsarz“... 

Wtorek, 20 wiecz. „Ki 

Środa, 20 wiecz. 


TEATR ROZMAITOŚCI: 
Sobota, 18 i 20.15 wtecz. „Strachy na La- 
chy”, gośc, wyst. teatr, „Małe Qui Pro Quo“. 
Niedziela 18 i 20.15 „Strachy na Lachy" - 
gość. wyst, teatru „Małe Qui Pro Quo 
Od poniedziałku do środy teatr niecz! 


STUDNIE WIERCOKE 


sondy (próbne wiercenia), wiercenią pod 
pale Straussa, wytwórnia pomp kutych 
ssąco-tłoczących — wykonuje i dostarcza 
ZAKŁAD BUDOWY STUDZIEN I POMP 


F-my M. Schapira 


LWÓW, SŁONECZNA 34, Tel. 292-75. 4472 
— aanika a 
KINOTEATRY: 


ADRIA: Piętro wyżej oraż Róża, 

APOLLO: Tarzan i Zielona bogini. 

ATLANTIC: Dziewczyna z zaułka, A 

BAJKA: Upiór na sprzedaż i Tydzień 
przed ślubem. 

BAŁTYK: Koenigsmark, oraz Świat mówi 


nie 


nny. 


,_ O nas, 
CASINO Panieńskie szaleństwo 
"GHIMERA: W. szponach Monte Carlo. 
"EMPIRE; Brat. diabła, 

* EUROPA: Idziemy przez życie, 
GLORIA: Za zasłoną oraz Złote kobietki. 
GRAŻYNA: Port Artura i Zwyciężyły ko- 


biety. 
„KOPERNIK: Studentka, 


MARYSIEŃKA: Znachor i Profesor Wil- 
CZUr. 

METRO: Noc przed bitwą, oraz Rycerze 
stepu. 


MIRAŻ: Wróć moja maleńka. 
"MUZA: Powrót Arsena Lupina, 
"PALACE: Ostatnie ostrzeżenie. - 
PAX: Nieczynne do 1-go (X. 
RAJ: Miłość w kajdanach. 
RIALTO: Dziewczęta z Nowolipek. È 
ROXY: Życie we dwoje. - 
STYLOWY: Niewidzialna rywalka i rewia 
z Refrenem. 
SWIT: Kościuszko pod Racławicami i Zagis 
| niona wyspa. 
ŚWIATOWID: Cień Szanghaju, oraz Siód- 
|_ me niebo. 
[TON: Piraci prerii i Mój pan mąż. 
[UCIECHA: Robert i Bertrand oraz rewia. 


Ra R cca 
FACHOWO i SOLIDNIE 
OBSŁUGUJE 


„FUTRO! -BACZES 


Lwów, LEGIONÓW 19 (w bramie) 
Telefon 229-48 4376 


FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 5; 
Na pokładzie Transatlantyku, 


TEATR 


— PRZEDSTAWIENIA „KORSARZA* 
"PO ZNIŻONYCH CENACH. W sobotę 
lego 020 oraz w niedzielę o 16 w Teatrze 
W. komedia M: Acharda „Korsarz“ z pp.: 
Wł, Krasnowieckim, N, Karasińską, R. Hie- 
rowskim J. Machalskim, J. Staszewskim, M. 
Węgrzynem, J. Leliwa, Wożniakiem, P, Po- 
lońskim_ T, Surową, G. Oranowską i in, — 
Reżyseria i inscenizacja L, Schillera. Ceny 
bitetów zniżone. 

— „PARYŻANKA”, W niedzielę 2 bm. o 
20-tej w Teatrze W, komedia francuska pióra 
Becque'a „Paryżanka” w przekładzie i reży- 
serii L. Schillera. Obsadę ról tworzą pi 
Z. Życzkowska (rola tytułowa), J. Wiedeń- 
ska, Wł. Krasnowiecki, R. Hierowski i J. 

Staszewski, Dekoracje projektu M. Różańs 


skiego 

OSTATNIE WYSTĘPY TEATRU 
„MAŁE QUI PRO QUO“, W sobotę 1-go 
oraz w niedzielę 2-go ostatnie dwa dni wy- 
stępów teatru warszawskiego „Małe Qui Pro 


Quo' w, Teatrze. Rozm. w doskonałej rewii /_qiką Ok<on' 


„DZIENNIK POLSKI“ niedziela, dnia 2 lipca 1939 r. 


b. policjanta skazanego na Karę Śmierci 


($) W sądzie okręgowym w Czort 
kowie zapadł wyroš w sensacyjnym 
procesie b. posterunkowego policji 
Michała Nakonecznego z Zaleszczyk 
oskarżonego o otrucie funkcjonariu- 
sza pocztowego Michała Kohuta. 

W. sądzie tym rozpatrywana była 
w swoim czasie sprawa Nakoneczne 
go, jako w sądzie pierwszej instan- 
cji i zakończyła się, jak wiadomo, 
wyrokiem skazującym oskarżonego 
na karę śmierci. 

Sprawę tę rozpatrywał następnie 
sąd apelacyjny we Lwowie, który 
zmniejszył oskarżonemu wyrok, ska 
zując go na dożywotnie więzienie. 

Ostatnio sprawa Nakonecznego 
wróciła powtórnie do Czortkowa, 
gdzie, mimo zapewnień  oskarżone- 
go, że jest niewinny, że padł ofiarą 
fatalnego zbiegu okoliczności, sąd 
wydał wyrok, skazujący go na doży 
wotnie więzienie. 

Według orzeczenia sądu w moty» 
wach wyroku, przewód sądowy do* 


| 


starczył . dowodów winy oskarżone» 
go. Okolicznością specjalnie obcią 
żającą Nakonecznego jest fakt, że w 
chwili popełniania przestępstwa był 
on policjantem, a więc funkcjonariu+ 
szem, którego zadaniem było czuwa- 
nie nad cudzym mieniem. Tymcza- 
sem oskarżony, wykorzystując swo- 
je stanowisko, dostał się na teren sor 
towni, gdzie znajdowała się w kasie 
większa gotówka, aby dokonać gra" 
bieży. W tym celu dał pocztyliono= 
wi Kohutowi do zjedzenia kawałek 
zatrutej kiełbasy, co spowodowało 
następstwa tragiczne, gdyż Kohut 
wkrótce zakończył życie wskutek za 
trucia. Zbrodnia Nakonecznego zo» 
stała popełniona z pobudek najniż= 
szych, dla chęci zysku, i dlatego sąd 
nie znalazł żadnych okoliczności fa- 
godzących, które pozwalały by na 
zmniejszenie mu kary. 

Niezależnie od wyroku, Nakonecz 
ny został pozbawiony praw obywa- 
telskich na zawsze. 


Pożar zniszczył tartak w Brzósce 


(a) W Brzósce, w pow. dobromil 
skim, wybuchł wczoraj groźny pożar 
w tartaku firmy „Braci Ringel“ į w nie 
długim czasie zniszczył tartak z zabu- 
dowaniami. W stajni zginęło 8 krów. 


Wypadek w synagodze 


(a) W dniu wczorajszym w synago< 
dze im. Glanzera przy ul. Wagowej 1. 3 
wydarzył się wstrząsający wypadek. 
W. czasie odnawiania i malowania su- 
fitu 16-letni Chaskel Taub  poślizgnął 
się na rusztowaniu najwyższym i runął 
na ziemię, ponosząc Śmierć na miejscu 
skutkiem wewnętrznego kwiotoku. 


Ogólna szkoda oszacowaną została na 
30.000 zł. Ogień wybuchł w hali inas 
szynowej wskutek zapalenia się trocin 
od pozostawienia ognia w piecu. 


Zatrucie dwóch kobiet 
grzybami 

(3) PBrzybywające chwilowo we Lwowie 
(ul. Urbańskiego 6) Anna į Antonina Nowi- 
ckie, zamieszkałe w Martynowie w pow. ro- 
hatyńskim, uległy wczoraj zatruciu grzybami 
i przewiezione zostały do szpitala powszech- 
nego. p i. 


polityczno:satyrycznej pt. „Strachy na La» 
chy”, której treść podają nam w świetnych 
skeczach, monologach i piosenkach: T. Ol- 
sza, S, Górska A. Bogucki, H. Kamińska, 
H. Brzezińska — na czele z ulubieńcem ca- 
łej Polski Adolfem Dymszą. Konferencierkę 
prowadzi najdowcipniejszy w dobie obecnej 
„zapowiadacz* W. Orlow. — W'sobotę i 
w niedzielę po dwa przedstawienia, a to o 
18-tej i 20.15. — Bilety do nabycia w ka» 
sach teatralnych. 

— ZNIŻKI NA WYSTĘPY TEATRU 
„MAŁE QUI PRO QUO“. Kupony abona- 
mentowe, słowarzyszeniowe i indywidualne 
uprawniają do nabycia biletów wstępu na 
występy teatru „Małe Qui Pro Quo" w ces 
nie zniżonej t, j. według cennika II. 

— NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ TEATRU 
W. będzie komedia pióra Mariusza Maszyń» 
skiego której próby pod kierownictwem re- 
żyserskim St, Daczyńskiego dobiegają już 
końca. Jedną z głównych ról kreować bę- 
dzie autor komedii, Mariusz Maszyński. 


RADIO 


— „KUBNO NA RATY". W sobotę 
dnia 1-go lipca br, o godz. 14.35 nadana bę: 
dzie pogadanka mgr. Bronisława Ulama pt. 
„Kupno na raty“, w której autor omówi 
stronę prawną i gospodarczą ratalnego nas 
bywania towarów. 


LW. TOW. NAUKOWE 


— POSIEDZENIE WYDZIAŁU HISTO: 
RYCZNO - FILOZOFICZNEGO odbędzie 
się we wtorek 4 lipca br. o godz, 5-tej popoł. 
w lokalu seminaryjnym prof, Abrahama w 
starym gmachu uniwersyteckim, ul. św. Mi- 
kołaja 4, I. p. Porządek dzienny: Czł. prof, 
L. Kozłowski przedstawi referat dr M. mis 
szki pt. „Kurhany Podkarpackie". 


RÓŻNE 
ST OKRĘG. ZW. INWALI= 
DÓW wojennych R. P. we Lwowie z okazji 


XI, Zjazdu delegatów Okręgu lwowskiego 

zamiast wieńca na grób Nieznanego Obroń- 

cy Lwowa — przekazał 200 zł. na rzecz Oby- 

watelskiego Komitetu budowy Żywego Pom- 
jv. Lwowa- EU i 


— ODJAZD KOLONII TNSW. do Sia- 
nek nastąpi dnia 3 lipca br. o godz. 14.40 z 
Dworca głównego. Zbiórka uczestników ko- 
lonii o godz. 13.30 w poczekalni dla ucz- 
miów, Uczestnicy kolonii mają się zgłosić 
dnia 1 lipca br. w lokalu Towarzystwa (ul. 
Łyczakowska 5, I. p. między godziną 18—20 
po odbiór kart uczestnictwa. 

NIEZAWODNYM SERCOM naszych 
Czytelników polecamy gorąco sierotę, ucz- 
nia IV. kl. gimn, bez Śi ów do życia, 
który musi wyjechać na parę tygodni celem 
ratowania zdrowia. Łaskawe datki prosimy 
składać w kantorze „Dz. P.“ „na wyjazd dla 
biednego ucznia”, 

ZEBEZENEEU 


FUTRA 


damskie | męskie mo- 
dernizacja, przeróbki naj- 
gustowniej wykonuje 


MAGAZYN I PRACOWNIA FUTER 

KAROL SCHURER 

LWÓW, PADEREWSKIEGO 11a. Tel. 269-56 
LIIL 


ne 


Blądzińskiego, 
lera. Rynek 18, — Dorżawetza, pl. Teodo- 
ra 3. — Ettingera, pl. Gołuchowskich 14. — 
Haya, ul. Kołłątaja 12. — Kaniewskiego, ul. 
Leona Sapiehy 15. — Kurkiewicza, pl. Unii 
Brzeskiej 4, — Laufera, ul. Jagiellońska 12. 
Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75, — Margus 
liesa, ul. Żólkiewska 82. — Markowicza, ul. 
Zyblikiewicza 50. — Mikolascha, ul, Koper- 
nika Nussbauma, ul. Krakowska 26. 
Pilewskiego, ul. Akademicka 28. — Poras 
tyńskiego, pl. Bernardyński 1. — Reissowej, 
Zamarstynów, ul. Lwowska 43, — Scheinba- 
cha, ul. Gródecka 30. — Somersteina, ul. 
Janowska 2. — Sussmana, ul, Kurkowa 5. — 
Teneckiego, ul. Zielona 33, — Wojtowicza, 
ul. Leona Sapiehy 77, —  Zarzyckiego, ul. 
Zółkiewska 77, — Zygmuntowicza, ul. Gró 
decka 84, - 


o 


| 


‘Odprawa okręgowa Rodziny 
Rezerwistów we Lwowie 
W dn, 26 ub. m. oabyła się we Lwo 

wie przy ul, Kurkoiwej 1. 12 odprawa 

pp. przewodniczących, referentek i' re: 
ferentów Wychowania Obywatelskie: 
go, referentów Opieki Społecznej i re- 
ferentek Przysposobienia do Obrony, 

Kraju. d 
Odprawę otworzyła Przewodnicząca 

Rady Okręgowej R. R. p. Aurela Pol- 

niaszkowa, witając przybyłe z Kół de- 

Jegatki i delegatów. Referat Wychowa- 

nia Obywatelskiego wygłosiła p. Maria 

Żygulska, referat Opieki Społecznej p. 

Maria Kamińska, referat P, d. O. K. p. 

Zdzisława Struszyńska. W dalszym cią 

gu odprawy p- Przew. Polniaszkowa 

zaznajomiła obecnych z zadaniami Ro: 
dziny Rezerwistów na najbliższy okres 
pracy. Następnie skarbnik Rady Okrę- 
gowej p. Stefan Drabik zaznajomił ze; 
branych ze stroną filantropijną Rodzi+ 

ny Rezerwistów, dla ich członkiń i 

członków R. R., którzy mogą korzystać 

z Funduszu Zapomogowego im. Emilii 

Polakowej, podając zarazem do wiado- 

mości obecnych o złożeniu przez Radę 

Okręgową wraz z Kołami R. R. na 

F.O.N. zł 400, oraz na budowę Żywego 

Pomnika Obrony Lwowa zł 100. ` ` 
Na zakończenie odprawy „Przewod: 

nicząca Rady wezwała obecnych do dal 

szej intensywnej pracy na tutejszym, 
terenie dla dobra Państwa, * najczym 
odprawa zakończyła się w późnych 'gos 

A 


dzinach wieczornych. 
„SAPDE 
Co powinien wiedzieć radio 
abonent, zabierając odbiornik 
na urlop 

Dyrekcja Polskiego Radia uje w 0- 
statnich czasach dużą ilość listów od radio- 
abonentów z zapytani: „cry možna * w 
czasie ferii letnich odbiornik radiowy zārec 
jestrowany w innym miejscu przenieść na 
leżnisko lub do miejscowości kuracyjnej, za: 
brać na. wycieczki turystyczne i jak należy 
postąpić, by nie narazić się na { a 

Polskie Radio wyjaśnia, że zarejestrowane 
odbiorniki mogą być zainstalowane w cza- 
sie ferii letnich na okres nie dłuższy, niż 
trzy miesiące na letniskach, - uzdrowiskach 
itp. bez dodatkowej rejestracji i dopłaty. 
Najprostszym rozwiązaniem tej sprawy by- 
łoby uregulowanie z góry opłat abonamento 
wych za okres ferii bądź urlopu, lub wskaza- 
nie Urzędowi Pocztowemu, na terenie które- 
go abonent zamieszkuje stale, dokąd należy 
przesyłać mu za czas nieobecności rachunki. 

Kartę rejestracyjną oraz pokwitowania u- 
iszczonych opłat należy przechowywać. w 
miejscu zainstalowania odbiornika. 
EZEETTEWETTU ZZA TZZSFZECEPREZEJ 


W KANTORZE NASZYM ZŁOŻONO: 
Na wyjazd dla biednego ucznia: Kl. Ol. 

szeńska, Złoczów zł. 20. — Mgr. B. C. zł. 5. 
„Na dom sierót im. Dr Dietziusa w Jaro 

sławiu zł. 10. E t 


Obóz Zjednoczenia 
Narodowego 


Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie mieścj się w lokas 
lu przy ul. Bourlarda 5, Il p, tel, 111.24, 


110-45. 

OBWÓD LWÓW-PÓŁNOC, do którego 
należą dzielnice II, III. VII, VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I. p. 

Biura czynne codziennie od godziny 9 do 
13-tej i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, Oraz niedzie] i Świąt, tel, nr. 
110-09, 

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon- 
ków przyjmuję się codziennie od godziny 
9—12:tej i od 17—19-te;, 

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE, do któ: 
rego należą dzielnice; I, IV, V i VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I, p. 

Biura czynne codziennie od 9—13i 17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie. 
dziel i świąt. — Tel, 296—81. 

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon: 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—13 i od 17—19, 

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ: 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza. 
cji i świetlica mieści się przy ul, Neumana 
Gaw Gr) 1.2 Godziny krzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, iedzieli 
od Ioe do Imei 0 4 > 


r, 176 


LWOWA 


| Podpalenie z zemsty na tle sporu 


LIPIEC 


(a) Ostatni tydzień czerwca wśród prze- 
djających zresztą z minął przeważnie 
vśród przepięknej, słonecznej pogody. — 


Przed nami lipiec. — Podobnie jak każda 
e: roku i każdy miesiąc znajduje swe od- 
ieie w prz: owiach ludowych. Następuje 
t tym miesiącem okres wzmożonej pracy 
wolnej, rozstrzygającej o całym roku, gdyż 
dw ej kłos się mnoży, 
i dar Boży, 
pri EE ci stoi 
i sierpa się boi", 
Głosi inne staropolskie przysłowie: 
„Od 8 ciągnie wonny lipiec, 
nie daj stonku zboża przypiec”; i 
üb w nawiązaniu do burz, jakie w tym mies 
iącu zjawiają się: 
„Gdy grzmot się w lipcu od południa 
poda, 
drzewom się znaczy mocna nieuroda'*. 
Test lipiec miesiącem żniw. O wyczerpaniu 
*szłorocznych zapasów mówi przysłowie: 
«Lipiec, — ostatek mąki wypiecz!* 


Młodzież wołyńska 
we Lwowie 

(a) Przez niedzielę bawiła w naszym 
mieście wycieczka młodzieży z powiatu 
4dołbunowskiego w liczbie około 600 
sób. W drodze powrotnej z Krakowa 
na Wołyń zatrzymała sie we Lwowie 
i zwiedziła Panoramę Racławicką oraz 
złożyła hołd Obrońcom Lwowa na 
cmentarzu Łyczakowskim. Młodzież ta, 
która pó raz pierwszy wyjrzała szerzej 
w świat poza swą wieś rodzinną, była 
wprost rozentuzjazmowana wrażenia- 
mi, odniesionymi zarówno w Krakowie 
jak i we Lwowie. 


Niemiły obrazek 

z wozu tramwajowego 
(a) Wczoraj w wozie tramwajowym, 
podążającym z górnego Łyczakowa w 
kierunku śródmieścia, byliśmy świad- 
kami następującego zajścia. Do wozu 


srsiadła elegancko ubrana panienka w 
towarzystwie niemniej dostatnio ubzas 
hego | młodzłana, który palił papierosa, 
NV. pewnej chwili młodzieniec kłęb dys 
mu skii w twarz swej towarzysze 
ki, która zamiast jakiejkolwiek reakcji 
probiła” dobrą minę do tej złej gry. Zas 
jeja j się! młodzieńca, pozbawione: 

tej” mierze najprymitywniejszych 
wychowania, wzbudziło wśród 
caa * politowanie, Radzibyśmy, 
wałem „obrazek doszedł do wiadow 


nieznanego nam z nazwiska ne 
powy, 


Wypadki uliczne 


4 (a). Samochód prywatny, kierowany przez 
kapea Fryderyka Rosnera (ul Kleparowska 
2) połeącił wczoraj na ul. Bema Mikolaja 
|Malaka "który doznał ogólnego połłuczenia 

przewieziony został do szpitala powszech= 
nego, — Na ul, Janowskiej potrącony został 
6 północy przejeżdżający w kierunku miasta 
rowerem Józef Szpał, fryzjer. przez moto- 
cykl] wojskowy. Rowerzysta upadł na bruk 
i doznał okaleczenia prawej ręki, 


„Coby było — gdyby było” 
w „Stylowym” 

Tytuł nowej, iskrzącej się od humoru re- 
wii „Coby. było, gdyby było” 
wym" zapożyczony jest z dowcipnej piosen- 
ki jaką śpiewa Gronowski, nareszcie poka- 
zany w solówce, rzęsiście przez całą widow- 
mię oklaskiwanej, Oklaski w tym nowym 
Programie zbierają zresztą wszyscy — i Ref- 
Ren za swą miłą konferansierkę Runowie- 
cka za piękne piosenki. balet Trzcianki za 
swe pełne finezji wyczyny taneczne, będące 

zarazem pożegnaniem tej sympatycznej piąt- 
ki ze Lwowem. Oklaski przy podniesionej 
nawet kuttynie zbiera Chaplin w spodnicy 
— Oleńska i naprawdę mocno Chaplina 
przypominający Bączek-Nowowiejski. Spe- 
inie udany jest występ tej pysznie dobra- 
ary w nadzwyczaj pomysłowym finale, 
ej tak skocznie, że widzowie boki 
ają ze śmiechu... Jednym słówem, ostat- 


w „Stylo- ; 


ni program w „Stylowym* można śmiało za- 
liczyć do najlepszych z oglądanych na de- 
skach tej przemiłej estrady. 

Na ekranie wspaniały film „Zaza“ 2 Clau- 
dette Colbert i H. Marschallem w ak ch 
rolach, Całość. godna obeirzenia. 


DŻ "BINIK FOTSZT 


niedziefa, dnia 2 lipca 1979 r. 


majątkowego 


(a) W Wiszence, w: pow; gródeckim, 
w dniu wczorajszym wieczorem Ołzna 
Fedorowicz podpaliła dom swego szwa 
gra Teodora Kowałyszyna. Dom spło: 
OSETE EESE ki iwo 


Hochsztapier skazany 
na 3 łata więzienia 

(8) Typowy „niebieski ptak" Adam 

Górny został wczoraj skazany przez 

Sad Okręgowy na 3 lata wiezienia za 


oszustwa. Górny, będąc żonaty, wy: 
stępował często w roli kawalera „do 


wzięcia”, oświadczał się naiwnym k: 
bietom, wyłudzał od nich grubszą g9- 
tówke i później znikał, albo ze skruchą 
obiecywał zwrot gotówki. Jedna z jego 
„narzeczonych“ została w ten sposżb 
oszukana na 1.500 zł. 

Do serii oszustw Górnego doszły ie- 
szcze ostatnio podrobienie jakiegoś do: 
kumentu, co poważnie zaważyło ną wy- 
roku. 


Urzędnik kolejowy 
siałszował wekse! 
= KOSEWO 


weksla cud 
nv na 6 miesię. 
kolejowy Zyg 


cy więzienia urzędni 


munt Kosiba. 


Morderca skazany 

na 15 lat więzienia 

(8) W sprawie Michała Żoładka, ska 

zanego na 13 fat więzienia ra zamordo 

wanie kobiety, zapadł w: 

w Sądzie -Apetecyjnym, „który zatwi 
dził wyrok pierwszej instancji: 

wa! 


nął doszczętnie. Wymieniona dokonała 
zbrodniczego czynu na tle sporu ma- 
jatkowego. Podpalaczka została areszto 
waną. 


Na wsi nożowców 
coraz więcej! 

(a) W czasie kłótni, jaka wczoraj po 
południu powstała w Drohomyślu, w 
pow. jaworowskim, Iwan Chatak, miej 
scowy gospodarz, pchnął nożem w le: 
wy bok Stefana Seredę, liczącego 32 
lat. Sereda wskutek odniesionej rany 
zmarł w drodze do szpitala w Lubaczo- 
wie. 


($) 3ąd Grodzki skazał wczoraj Mi- 
kołaja Kuplowskiego na 100 zł grz 
"ny z zamianą w razie nieściagalnośc! 
na 20 dni aresztu, i jego narzeczoną 
Danutę Biclecką na 50 zł grzywny z 
miana w razie n'eściągalności na 10 dni 
aresztu. 


Oskarzeni oni byli o współudział w 
napadzie na 34-letniego hafciarzą Her- 
mana Tuchnera na Wałach Prez; Moś- 
| cckiegó. Napad ten został dokonany 
o godz. 1 Do siedzącego na 
podbiegło w pew: 
zyzn i jedna niewi 
go bić. 
pastników zdołało umknąć, 


natomiast 


XX lista ofiar na Żywy Pomnik 
uczczenia XX rocznicy Obrony Lwowa 


W czasie od 6—22 czerwca. otrzymał Ko- 
mitet Obywatelski budowy Zakładów Sales 
zjańsgich na górnym Łyczakowie następują- 
ce ofiary na budowę pierwszej we Lwowie 
polskiej szkoły rzemieślnić i bursy dla 
biednej, opuszczonej młodzieży polskiej, 

10.000 Komunalna Kasa Oszczędności 
m. Lwowa _(zasjłek za rok 1939/40 z przy- 
znanych ofiarnie na budowę Zakładów ogó: 
łem 50.000 zł.); 338 -Ł'38 gr. Okręg Lw. Ko- 
lejowego Przysp, Wojsk.; 250 zł. Korpora- 
cja Mistrzów Kamieniarskich we Lwowit; 
151 zł. 80 gi. Urzędnicy II. a Wydziału Zas 
rządu Miej, we Lwowie; 150 zł. Dyrekcja 
Cyrku Staniewskich, 141 zł. 75 gr, Ztzesze- 
nie Urzędn. Banku Cukrownictwa we Lwo- 
wie; po 100 zł. Dyrekcja Ake, Banku Hipus 
tecznego we Lwowie, Rektórowa Zofia Na- 
dolska, Dyrekcja IŃ. Państw. Gimnazjum i 
Liceum we Lwowie; 65 zł. Dyrekcje kino- 
teatrów Casino i Empire; po 50 ał. N. N., 
Dyrekcje kinoteatrów Apollo i Miraż, 
Związek Pracowników _ kominiarskich we 
Lwowie; 40 zł. Dowództwo, Ofice- 
rowie i Podoficerowie 6 Pułku Lotn. (po 
Taz czwarty). Gimnazjum  Kupieckie we 
Lwowie żeńskie; 35 zł, Onyszkiewiczowić; 
31 zł. 30 gr. Klasa III, a Państw, Gimni i Lic. 

im. Kopernika we Lwowie; 30 zł. Mło- 
ież Państw, Gimn. i Lic. w Gródku Jag, 
Prof, Stanisława i Julian Czyż wscy, Mie- 
czysław Nechay; 25 zł. 85 gr. st. sierż. Ma» 
tian Gusner z Przemyśla; po 25 zł. minister 
Władysław Stesłowicz, Sodalicja Mariańska 
Pryw. Gimn. im. Król, Jadwigi w Stryju, 


Bednarzowa Maria, Samopomoc Koleżeńska 
IV. Gimn. we Lwowie, Dyrekcja 

Okręgu Lw. Dzieci z O- 

chronki Dzieciątka Jezus przy ul. Piątaków 


zamiast kwiatów na imieniny ks. dyr, Anto- 
Guzika. 


Pów. Koło Zw. Inwalidów 
Kopiec 
przepracował GERE na kwotę 25 zł. przy 
obecnie prowadzonych robotach ziemnych 
na terenie przyszłych Zakładów; 23 zł. 30 
gr. Koło Krajoznawcze Pryw. Gimn. żeń” 
skiego im, Słowackiego we Lwowie; 23 zł. 
08 gr. Państw. Gimn. i Lic. VI. we Lwowie 
ze zbiórki na tacę w dniu zakończenia roku 
(0 gr. Dyrekcja Szkoły 
im. Konarskiego we Lwos 
Bednarczuk Stanisław; po 
di jeksander Robakowski, Maria hr. 
uszycka, Zofia Zurekowa; od 10 zł. do 
„Klasa II. a, Państw, Gimn. Kus 


| pieckkiego, 


Młodzież Oratorium Salezjań- 
skiego na górnym radi Klasa I a 
Państw, Liceum i Gimn, I. we Lwowie, Woj- 


kowska Aniela, Szkoła zawodowa Nr. 2, 
Apteka Mikolascha, Oddz, III. Komun. Ka: 
sy Oszczędn. przy ul. Łyczakowskiej; po 
10 zł. inż. Z. Rudolf, Julia Piskorzowa, 


Komun. Kasa Oszczędn, w Bi insp. 
Zenon Zaklika, Stefania Piórkiewicz, Maria 
Bielska. Ofiary od 1—10 zł. złożyli: Sąd 
Grodzki w Gwożdzcu, Stefania Zagórska, 
Urząd skarbowy Przemyślany, Zamoyska 
Ludwika, inż. Zygmunt Laskowski, Antoni 
Skoczylas, Apteka-mgr. Ehrbara, Jadwiga 
Gruberówna, Jadwiga Kuhnówna. Józef 
Smolak, Związki: Legionistów, Oficerów 


Rezerwy i Podoficćrów Rezerwy w Bucza- 
cm Helena Sawczyńska, Aleksander Szuli» 
Ro- 


sławski, J, i M, Grzywińskie, Staebar, 
botnicy z Funduszu Pracy, 4-ta kl. 
męskiej im. Zimorowicza, ks. M. Dobi 
Dzieci ki. I,b i III, a szkoły im Zimorowie 
cza, Antoni Piotrowski, Zygmunt Dzikow- 
ski, mjr. Aleksander Jabłonowski, Szkoła 
powsz. Nr. 53 i nr. 17 Szkoła powsz, żeń. 
im. Kościuszki, Franciszka Skarbkowa, Dzie- 
ci kl. Va szkoły powsz, im, Mickiewicza, 
Dzieci kl. V szkoły powsz. im. św, Antos 
niego i in. 

Komitet Obywatelski budowy Zakładów 
składa wszystkim wymienionym ofiarodaw- 
com jak najgorętsze podziękowanie i wyra- 
zy wdzięczności za złożone ofiary i apeluje 
o dalsze ofiary, bowiem roboty ziemne w 
pełnym toku.i niebawem mają rozpocząć się 
roboty murarskie, na które dysponuje Ko- 
mitet zbyt skromnymi funduszami. 

Kochając dzieci złóżcie ofiary na ich wys 
chowanie, kształcenie w duchu polskim i w 
zasadach wiary katolickiej na rzemieślni- 
ków-rękodzielników przygotowanych do 
życia i przyszłej pracy zawodowej i społecz- 
nej tu we Lwowie i na terenie ziem połude 
niowo-wschodnich, 

Pamiętajcie stale o koncie Komitetu budo- 
wy Zakałdów w PKO, Nr. 510.900. 
TERYT ZZ ZĘ ZR ZETOR, 


. Ze stałej rubryki 
(a) Mikołaj Zarewicz, kupiec (ul. Kurko= 
wa 7) zawiadomił policję, iż przed kilku 
dniami zbiegł syn jego Igor. liczący 15 lat, 
uczeń I. kl Seminarium gr.kat. — 
kła prawdopodobnie w kierunku Sy- 


Chłopak | 


| 


Dwóch na, | 


Str. 9 


Na F.O.N. 


Za pośrednictwem Związku Teatrów f 
Chórów Lud. we Lwowie składa Teatr I 
Chór Ludowy w Barszczowicach na FON. 
kwotę 50 zł, uzyskaną z dwóch przedstae 
wień urządzonych w Barszczowicach i Prue 
sach, — Kwotę powyższą złożono w Admi- 
nistracji naszego pisma. 


. . ~- 


Ludwik Schaffer imieniem „Gołęb 
nika“ przeznaczył na FON caly utarg 
brutto z dnia 2 lipca br. 
| chao EIESOORTIG 


Awantura w nocnym barze 


(a) W barze nocnym „Lido” przy ul, 
Łyczakowskiej w czasie awantury nies 
znany sprawca skradł Andrzejowi L., 
studentowi Politechniki, portfej z zav 
wartością 170 zł. 


Skazanie sprawców napadu 
na Wałach Prez. Mościckiego 


Bielecką i ROCA przytraymy 
no. 
Skazani zapowiedzieli ocację . 


Przyjechali NOWEGO. 
HOTELU EUROPEJSKIEGO” 


Barde Lago Anna, wł. dóbr — Grochow. 
ce. Kowenicki Jan, dyr. dóbr — Tarnobrzeg. 
Dr Piechowicz Michał, prezyd. m. — Droho- 

yez. Królewski Artur przemysł, — Bielsko. 
iska Helena, ziemianką — Roma., 

Hr. Krasicka Izabella, wł. dóbr == 

Nowoświąt Jan, inż. — Nadwórna. 


Lesko. 


Hr. Szeliski Henryk, wł. dóbr — Kombor- 


nia. Konieczny Jan, kier. firmy handl, 
Warszawa. Antoniewicz Marian, dzierżawca 
dóbr — Potok Złoty. Lieberman Käppel, 
przemysł, — AC Menczel Leon. prze- 
Gdynia. Dr Brzeski Władysław, 
dnik — Warszawa, Witrylak Feliks, ma- 
jor — Brześć n/B. Skrzymowski Jerzy, kus 
piec — Warszawa. Wołoszyn Stanisław, na- 
czelnik urzędu — Borszczów, Rösler Ma- 
thias. przemysł. — Tel-Aviv. Wojtowicz 
Franciszek, lekarz weteryn. — Tamogóra, 
Dr Frauenglas Maria, adwokat — Kraków. 
Kościówka Stanisław, urzędnik —  Radzy- 
Grynberg Gustawa, przedst. firmy — 
wa. Siekierska Janina, żona notar, = 
Cop: ńce. Składzień Zygmunt, kupiec — 
Warszawa. Bułajewski Marian kt LG. 


at- 
szawa. Broda Józef, urzędnik — iew, 
Nirenstein Eleonora, urzędni rod 


Wilczyński Jan, major — Warszawa. Droż- 
niak Edward, urzędnik — Kraków. - Wagner 
Zdzisław. dyr. dóbr — Bilczę Złote. Ka- 
czyńska Maria, dyr. gimn. — Zamość, Tel- 
senhaut Henryk, dziennikarz — Warszawa. 
Iwanicki Józef, urzędnik — Katowice. 


EEEE EEEE WEEDS PET 
Zbiórka na FOM 


W ramach „Dni Morza" odbędzie się w 
dniach 1 i 2-go lipca br. zbiórka uliczna de 
puszek na Fundusz Obrony Morskiej. 

Zbiórka na F. O. M. powierzona została 
Lidze Morskiej i Kolonialnej uchwałą Rady 
Ministrów w r. 1938, 

Dotychczas po dzień 2l»go czerwca br. 
zebrano na ten cel 9,854.232.82 zł. — Z sumy 
tej wybudowano okręt podwodny „Orzeł, 
który w lutym br. został wcielony w, skład 
naszej floty, 


Obecnie budowane są ścigacze, przy czym 
käy, Okręg buduje ścigacza własnego imie 


ża „Dni INSEE 3 „Nie SE się ode- 
pchnąć od Bałtyku” — stało się hasłem każ- 
dego Obywatela, złóżmy choćby grosz na 
dozbrojenie naszej Marynarki Wojennej 
podczas zbiórki ulicznej, — Niech ofiarni 
kwestarze, którzy poświęcają swój czas dla 
ogólnego dobra, znajdą życzliwe poparcie 
u każdego. — Niech nie będzie A we 
Lwowie, któryby nie nosił znaczka F. O, 

Konto F. O. N. Okręgu Lwowskiego — 
42.006, 
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ZIENNIA TOLSA” 


Zakończenie spółdzielczego kursu 
zbożowego 


W dniu 27 czerwca br. zakończono 
tygodniowy kurs zbożowy zorgunizo 
wany przez Okręgowy Związek Spółe 
dzielni Rolniczych i Zarobkowo-Go= 
spodarczych we Lwowie przy współ 
udziale Lwowskiej Izby Roin 
Syndykatu Spółdzielni 
Lwowskiego Towarzystwa Rolniczego 
| Związku Handlowego Spółdzielni 
Składni i Sklepów Kółek Rolai 
Uczestniczyło w nim 70 osób, w tym 
35 młodzieży ze Szkoły Przysposobie< 
nia Spółdzielczego» we. Lwowie. Wy: 
dady prowadzili sami specjaliści, pra- | 
sownicy Związku Spółdzielni Rolni- | 
czych oraz innych pokrewnych otga- 
nizacyj rolniczych. 


Główny nacisk w wykładach polc- 
tono na technikę handlu zbożem w 
ramach spółdzielni  rolniczo<nandlo: 
wych, dużo też czasu poświęcono po- 
krewnym działom z handlem rolni- 
szym związanym. Na specjalne wyróż: 
nienie zasługuje fakt dążenia do wyż 
zhowania w kierowniku spółdzielni 
rolniczoshandlowej nietylko kupca, 
ale dobrego doradcy w sprawach o- 
gólnych i fachowych, aby tym silniej 
związać rolnika ze swą spółdzicinią 

Z przemówień, jakie miały miejsce 
na zakończenie kursu należy sądzić, że 
cel RH , został osiągnięty. Po słos 


GIEŁDA 


_ GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa 30 czerwca 
Dewizy: Belgia 90.52, Amsterdam 282.55; 
Kopenhaga 111.20; Londyn 24.59; N. Jork 
531 3/4; kabel 531 7/8. Oslo 125.15; Paryż 
14,09; Zurych 119.90. 


Papiery: Wewnętrzna 60; inwest. 1 em. 
76 serie»79; 2 em. 77. 5/4 serie 801/2; kon- 
wersyjna 61 — 59 drobne. dolarowa 39 3:4 
— 40; konsolidacyjna 61 — 60 1/2 ost, setki 
i drobne. 


Akcje: Bank Polski 104; Węgiel 31 1/2; 
Lilpop 79 1/4 — 79 1/2; Żyrardów 43 1/4, 47. 


GIEŁDA LONDYŃSKA 
Londyn, 30. 6. N, Jork 468.19; Paryż 
176.71; Mediolan 89.05; Bruksela 27.52 3,4 
Zurych 20.76 1/4; Amsterdam 832 1/16; O- 
Io 19.90 1/8; Kopenhaga 22.40; Sztokholm 
9.42 1/8; Berlin 11.67 1/4. 


GIEŁDA PARYSKA 
Paryż, 30. 6. N. Jork 37.75 1/4; Londyn 
176/75; Mediolan 198.69: Bruksela 641 5/4; 
Berlin 15.15 1/2, 


Paryż, 30. 6. N. N. Jork 37.75 3/4; Londyn 
176.75 1/2; Mediolan 198.70; Bruksela 641 
3/8; Zurych 850,75; Amsterdam 20.04 1/2; 
Berlin 15.16. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 30. 6. N. Jork 445 15/16; Londyn 
1078; Paryż 11.75 3/4; Mediolan 25.55; 
Bruksela 75.45; Amsterdam 235,62; Oslo 
104.40; Kopenkaga 92.77 1/2; Sztokholm 
107.00; Berlin 178.00. 


wach zachęty do wytrwałej pracy, jaz 
kie wyrazil dyrektor Okręgowego 
Związku dr. J. Marszałek, po podkre: 
śleniu przez Prezesa Lwowskiego To- 
warzystwa Rolniczego L. Myszkow- 
skiego potrzeby unąarodowienią hans 
dlu zbożem, przemówił przedstawie 
ciel kursistów, p, Czałczyński Frzg= 
worska w gorących słowach dziękuj 
organizatorom kursu, w szczególności 
p. Władysławowi Sierpowskiemu i wy 
kładowcom za danie im możności por 
głębienia swych wiadomości teoretycz- 
mych oraz zapewnił, że akcenty :deo* 
logiczne znalazły w nich głęboki od: 
dźwięk, że właśnie na tym kursie wszy 
Scy sobie dokładnie zdali sprawę ze 
szczytnej misji spółdzielcy jako kupca, 
który swym uczciwym postępowaniem 
systematycznie obala pokutującz gdzie 
niegdzie z dawnych czasów mniema* 
nie, że zawód kupiecki szczególnie na 
wsi jest pewnego rodzaju formą paso- 
żytnictwa na mało uświadomienych 
handlowo mieszkańcach wsi. Stwier= 
dził dalej, że w związku z tym wszy- 
scy spółdzielcy handlujący na wst wine 
ni uważać się za pionierów odrodze= 
nia wsi polskiej i w codziennych czyn- 
nościach stale to mieć na uwadze. W 
wzruszających słowach dziękowała 
naukę przedstawicielka uczniów i 
czenic Szkoły Przysposobienia Spól- 
dzielczego zapewniając organizatorów, 
iż mogą liczyć na młode pokolenie, 
które z zapałem będzie starszym poma 
gać w pracy. Zakończono kurs za: 
wołaniem: „Do zobaczenia przy wspól 
mym warsztacie pracy na wsi”. 


niecziela, ania Z lipca 1959 r. 


Według obliczeń Międzynarodo- 
wego Biura Pracy, największą -rolę 
odgrywają w polskich rodzinach ro* 
botniczych wśród konsumowanych 
artykułów żywnościowych ziemnia- 
ki, których spożywa się 202 kg rocz 
nie na tzw. jednostkę konsumcyjną. 
Największe liczby spożycia ziemnia* 
ków wykazują Belgowie (220 kg), 
którzy jednak obok tego spożywają 
wielkie ilości bułki (195,4 kg), mię: 
sa (58,5 kg), nabiału (183,4 kg) i pie 
wa (73 1). 

U nas natomiast ziemniaki i żytni 
chleb (159,5 kg) stanowią podsta- 
wę wyżywienia. Poza  kartoflami, 
innych warzyw i owoców spożywa 
się w Polsce zaledwie 64,2 kg, pod- 
czas gdy np. w Szwajcarii przeszło 
150 kg. Mleka przypada na jednost 


kę konsumcyjną w Polsce 83,3 1, 
gdy w Finlandii 351,6 litr. w Nor- 
ii 205,9 1, w Holandii 198,8 1. 


od nas liczby spożycia mle 
ka wykazują wśród zbadanych 17 
państw jedynie Bułgaria i Kolumbia. 
To samo dotyczy cukru, który spos 
żywany jest u nas w rodzinach roz 
botniczych w ilości 21,1 kg na jed- 
nostkę konsumcyjną, gdy w Szwecji 
45,2 kg, w Danii 35 kg itd. Nato* 
miast w Niemczech i w Bulgarii spo 
życie cukru jest jeszcze mniejsze niż 
| u nas. Jeśli chodzi o pożycie mięsa 
i rvb, to waha się ono w granicach 
od 28,4 kg na Węgrzech do 92,5 kg 
w Norwegii, z tym zastrzeżeniem, że 
w Norwegii ogromna role odgrywa 
konsumcja ryb (49,5 kg). W tej ka- 


Głębokie rozdźwięki 


w obozie syj 


Charakterystycznym 
strojów, 


wyrazem ha: 
panujących w obozie t, zw. 
ogólnych syjonistów, jest przebieg o- 
negdajszej konferencji przewodnicza« 
cych komitetów miejscowych, która 
obradowałą we Lwowie w sprawie sta: 
nowiska organizacji syjonistycznej woż 
bec problemów XXI kongresu syjoni: 
stycznego, Dyskusja stwierdziła, że 
syjonizm przechodzi ciężkie przesilenie 
oraz że Komitet Wykonawczy nie po- 
siada większości, gdyż „walki klasowe 
i rozmaite partyjne punkty widzenia” 
razsadzają i tak słabe ramy organiza: 
cyjne, . 

Wyniki wyborów - samorządowych 
przyniosły porażkę, zadając poważny 
cios grupom syjonistycznym względnie 
nacjonalistycznym. 

Ażeby przeciwdziałać rozbiciu i vrąe 


OMISŁYCZENUSA 


dem odśrodkowym, dali poszczegól. 

: mówcy wyraz konieczności dnogze: 
nia sił syjonistycznych pod takim k 
rownictwem, które by potrafiło s. 
mentować front wewnętrzny i zespolić 
siły tak, jak tego wymaga obecna sy: 
tuacja” _ Wypow'edziano się jednocze: 
Śnie przeciw temu, by jedno ugrupowa- 
mie (zwalczające gwałtownie syjoni- 
stów ogólnych) nadal dzierżyło w 
swym ręku wszystkie kluczowe pozycje 
organizacji srjon'stycznej. 
* Żałono się też na instancje odpowie: 
dzialne za to, że nie potrafiły zlikwi- 
dować rozgrywek wewnętrznych, które 
utrudniają każdą akcję. 

Już teraz wydaje się pewnym, że XXI 
kongres syjon'styczny, który się dbg- 
dzie w sierpniu br. w Szwajcarii, będzie 
wysoce bezsilny. (PAA) 


z 


Ar. 1/6 


Jak se odżywiają robotnicy 


za granicą? 


tegorii spożycie w Polsce stoi na 
poziomie średnim, wynosząc 51, 
kg, natomiast uderza bardzo małe 
spożycie ryb (46 kg). 

Można ustalić ogólnie, że w kra 
jach, mających wysoki standart ży: 
ciowy, pożywienie robotników jest 
bardziej zróżniczkowane, 'w krajach 
zaś ubogich bardziej jednolite, 
składające się w głównej mierze z 
kartofli i chleba razowego, co oczy» 
wiście odbija się ujemnie na rozwo% 
ju fizycznym warstwy robotniczej. 


Dziedziczenie cech 
intelektualnych 


Sprawa dziedziczności jest dzisia 
jednym najważniejszych zagadnień 
nietylko naukowych, ale społecznych i 
politycznych, To też ciekawą będzie 
rzeczą przyjrzeć się, jak uczeni zapa- 
trują się na sprawę dziedziczenia cech 
intelektualnych. Popularny przegląd 
ich poglądów daje St. Skowron w bto 
szurce „Dziedziczność™ u człowieka“, 
wydanej w Bibliotece Biologicznej 


Przytaczając obliczenia . ` głośnego 
przyrodnika Galtona, który sam był 
krewnym Darwina, i uważał ich uzdols 
nienia przyrodnicze za dziedziczne, 
autor podaje, że stu wybitnych ludzi 
najrozmaitszych zawodów, jak uczo» 
nych, prawników, wodzów i artystów, 
posiadało szczególnie uzdolnionych 
48 synów, 41 braci, 3] ojców, 18 strye 
jów i siostrzeńców. Znane są 
również niektóre rodziny wybitnie 
uzdoln'one tak np. rodzina Ameryka: 
nina J. Edwardsa, w którego potom- 
stwie znalazło się 13 rektorów uniwers 
sytetów, 65 profesorów uniwersytetu, 
60 lekarzy, 100 duchownych, 75 oficee 
ó i 100- prawników, 30 
ch urzędników, 3 
senatorów i 18 wyższych bankowców. 


Wybitnym przykładem takich uzdoi 
nionych rodzin jest rodzina Skłodow» 
skich-Curie, Kossaków, Fałatów, Fred 
rów, Morstinów i Jareckich, - Z obs 
cych rodzin wymienią autor zdolności 
malarskie u Tycjanów, Holbainów 1 
Fauerbachów a muzyczne u Bachów. 
Z przyrodniczych zdolności odznaczy» 
li się nimi Huxleyowie. Autor. uważa 
również za dowód „dziedziczności us 
zdolnień wczesne obudzenie się talen- 
tu u pewnych jednostek — jak np. u 
Mozarta, który komponował już mając 
zaledwie — pięć lat! A Dürer w 13 ros 
ku swego życia tworzył już arcyt 


AEW MASON 


Czy Filip wyzna 
swoich zabiegów o jej miłość? Sprawa 
ta dręczyła go i domagała się wyjawie- 
nia. Ale dziś w nocy, gdy naprawdę 
poraz pierwszy byli sami z sobą, od 


jej całą historię 


czasy tych dawno: minionych godzin, 
spędzonych w kaplicy pałacowej na 
budowaniu złotego świata snów, dziś 
w nocy, gdy jej ciemne oczy, wpatrzo: 
ne były w niego, jej słodkie -usta tuż 
przy jego wargach, nie mógł wyznać 
tego wszystkiego. Napomknął tyixo 
coś niecoś o swoich zamiarach, 

-— Przepływając rzekę, przechodzą: 
przez francuski ogród i przez skaroę, 
mialem wrażenie, że znów jestem pa: 
ziem w- Zelle. Przypomniałem sobie 
twogę i upokorzenie, jakich dozna- 


= LE2) 


VKOWSKIEJ 


łem ostatniej nocy mego pobytu na 
tym zamku. Wspomnien'a te zawsze 
pozostały dla mnie zmorą, czymś, co 
sprawiało, że sam dla siebie stałam się 
odrażającym. Bo owej nocy zachowa 
łem się, jak tchórz. Do tego dołączyła 
się później inna zmora, inna hańba: 
ucieczka moja z Anglii. Od tego czasu, 
w ciągu tych wszystkich” lat żyłem, 
zwracając przeciwko sobie samemu jad 
mojej zatrutej duszy. Otóż dziś w no» 
cy, gdy ujrzałem w oknie twoją uko- 
chaną twarz, wszystkie te okropności 
odpadły odemnie raz na zawsze, 


— Cieszę się z tego — szepnęła, 


— Wydaje mi się dziwnym, że iak 
Rardzo cierpiałem Wszak wyróżniłaś 


; mnie z pośród wszystkich mężczyzn. 
— Przygarnął ją do siebie. 

— Kochasz mnie? — zapytał na- 
miętnie, Zofia podniosła rękę i tkiiwie 
pogładziła go po twarzy. 

— Może spotkasz kiedyś kobietę bar 
dziej godną miłości odemnie. Ale ni- 
gdy nie znajcziesz takiej, która by cię 
więcej miłowała. — Głos jej był tak 
cichy, że wydawał się samym biciem 
jej serca. 

— Miłość moja jest uwielbieniem — 
dodała. Stali blisko stołu, na którym 
paliła się lampa. Filip wyciągnął rękę 
i powoli skręcił knot. I tym- razem 
Zofia Dorotą nie powstrzymała jego 
ręki... i 


ROZDZIAŁ XXVII. 
ANTONI W ROLI DONOSICIELA. 


Antoni Craston zbudził się naza- 
jutrz jako człowiek chory i n'kczem- 
ny. Chorym był mimowoli, aie nike 
czemnym został rozmyślnie, Głowa 
mu ciążyła, jak gorąca, ołowiana bry 
ła, oczy łzawiły, a silny -katar kazał 
mu unikać towarzystwa ludz'. Nie 
było rady na te niefortunne objawy 
zaziębienia. Kto długo stoi w wileote 


nym parku w zimną noc, musi je brać 
w rachubę. 

Ubierając się rankiem, rozmyślał 
nad tym, co widział: kobietę, dającą 
sygnał lampą i mężczyznę wchodzące* 
go oknem do pałacu. Nienawidził tego 
człowieka całą mocą zazdrości rywala, 
który musiał w życiu zawsze poprze- 
stawać na drugim miejscu. Nie oszczęś 
dzał też w myśli owej kobiety. Oczy: 
wiście, że jemu samemu sprawa nie 
przedstawiała się tak prosto i szczerze. 
W/mawiał w siebie, że pobudką były 
mu względy publiczne. Główną pods 
stawą stałości państwa było pałne sza: 
cunku uznanie zasady, że wprawdzie 
panujący mogą mieć kochanki, ale 
ich żony pod żadnym pozorem mieć 
nie mogą kochanków. W braku tej 
podstawy trony chwiały się, oby: 
ność była już tylko pustym 
kiem i nawet jej pozory przestawały 
istnieć, Wielkie pochwały zatam nalez 
żały się temu, kto małym siówk 
wtrąconym we właściwej chwili, spo» 
woduje ukaranie złoczyńców, oczywi» 
ście tylko mężczyzny, pozostawiając je 
go towarzyszkę na łup wyrzutów su- 
mienia i... pociechom przyjaciół. 


(C d n). 
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TANIEGO ZRUDŁA ZAKUPU 
SERR REEERE 


WALIZY, TEKI, TOREBKI 


FABRYKA 


L. ROSENZWEIG 


LWÓW, SYKSTUSKA L. 5 


TELEFON 229-20 4469 


WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY === MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 


poleca tirma 3817 


MARIAN MLEKO 


obacnie 
Lwów, pl. KAPITULNY 2, tel 237-72 


„BISTIŃGTAW" 


GABINET KOSMETYCZNY 


Sykstuska 14. I. p. telefon 272-18 
poradzi Paniom, jak pielęgnować 
skórę: w pórze letniej. Wpisy na 
KURS KOSMETYK! rozpoczęły się. 4458 


"Lwów, Chorążczyzny 5 
poleca: kołdry, koce, pledy, materace, po- 
duszki, bieliznę pościelową, kompletne wy- 
prawy ślubne gotowe i na zamówienie, 

Firanki, stary, kapy. 4219 
Ceny najniższe. Wybór wielki. 
Przyjmuje się kełdry do przeróbki po zł. 3 
materace po zł 5. Parowe czyszczenie pierza. 


TRENCHCONTY" IMAREGHOWNIE 


najlepsze — najtańsze — najtrwalsze 
peleca po cenach najniższych 


sj péb Wytwórnia 
L UM odzieży ochron- 
39 FB nej i sportowej 


Lwów, ulica Hetmańska 22 
(obok Miejsk, Muzeum Przemysł.) 


4432 


HREM 2O02 PUDER 


KREM PEEL ZMARSZCZKOM 


nrów mod Z1 E ROS 
w Warszawie 
wyłączna sprzedaż w partumerii 


B. BOHOSIEWICZA 


Lwów, Legionów 3 


POLAK KUPUJE U POLAKA 

FOTOGRAFICZNE 1 RADIOWE APARATY 

na dogodne raty. — najtaniej poleca 
© Firma 


BARWIK BORZENSKI 


LWÓW, UL. KOPERNIKA 18 
Wykonuje anteny zbiorowe 


MOTOCYKLE Setki 


„Royal-Star", wyrób polski poleca 


Wyłączne Zastępstwo na 
Wojew. Lwowskie i Tarnopolskie 


„ETERIS" 


"Lwów, pl. Mariacki 6—7. Tel. 273-50 


TAPCZANY 


Tapetowanie pokoi 
Story do okien 
wykonuje solidnie I tanio firma 


L. MATWIJOWSKI 


Lwów, Chorążczyzny 8 


telefon 240-11 3093 


j ści wypoczynkowych, 


„BZ 


R FOQLSKI" 


„piedrielż, nia 2 lipęa 1359 r. 


KRONIKA MAŁOPOLSKI 


Ruch turystyczny w Beskidach 
Wschodnich 


Polskie 
ogłasza; 

Na terenie Beskidów Wschodnich 
na obszarze Województwa stanisła< 
wowskiego, tj, począwszy ed wsi Kli- 
miec na wschód, obejmując już i oko: 
lice Ławocznego, wzdłuż głównego 


Towarzystwo Tatrzańskie 


grzbietu Karpat oraz wzdłuż Czcre: 
moszu, kwestie ruchu turystycznego 
zostały unormowane zarządzeniem 


Urzędu Wojewódzkiego w Stanisizwo 
wie. Na podstawie tego zarządzenia 
rych turystyczny nie doznaje żadnych 
przeszkód na obszarze całych Bes 
dów* Wschodnich z wyjątkiem wąskie 
go pasa strefy nadgranicznej o szeroko 
ści dwa do sześciu km. wzdłuż granicy 
polsko<rumuńskiej. Strefa nadgranicze 
na nie obejmuje większych miejscowa: 
rowisk į sta- 
cyj klimatycznych, jak Kosów Hucul- 
ski, Kuty, Żabie, Worochta, Tatarów, 
Mikuliczyn, Jaremcze, Delatyn, Pasie- 
czna, Zielona, Skole, Hrebenów, Sław= 
sko itd., tak, że pobyt w tych miejsco- 
ch odbywa się bez żadnych ogra 


niczeń. 
Jedynie przy wycieczkach w góry 
leżące już częściowo w strefie nadgrini 


cznej, potrzebne jest zezwolenie na pos 


byt w strefie nadgranicznej, Zezwoic- 
nia takie wydają właściwe starostwa 
ze względu na miejsce zamieszkania, 
przy czym należy jednak starać się o 
solenie takie dosyć wcześnie przed 
azdem. Ponadto dowódcy najbli 
h kompanij K. O. P. w okolicy 
zamierzonej wy wydają również 
takie zezwolenia, wskazanym jest jed: 
nak raczej już przed wyjazdem zao» 
patrzyć się w zezwolenie ze starostwa. 

Nie potrzebują zezwolenia urzędni« 
cy państwowi, pozostający w służbie 
państwowej pracownicy kontraktowi, 
urzędnicy przedsiębiorstw państwo- 
wych, oficerowie i podoficerowie w 
służbie czynnej i rodziny tych osób. 
Wymagane jest jedynie posiadanie 
ważnej legitymacji służbowej. 

W tym stanie rz więc 
w Beskidy Wschodnie nie 
żadne specjalne trudności 
tamtejszych stron powinno jak naj- 
bardziej zachęcić wszystkich do wys 
jazdu do tamtejszych miejscowości. 

Dozwolone jest również dokonywa: 
nie zdjęć fotograficznych nawet na 
terenie strefy nadgranicznej, z wyjąt- 
kiem objektów wojskowych, _ kolejo= 
wych i pocztowych. 


wyjazd 
natrafi na 
a piękno 


Z Tarnopola 


Szkoły 


Prywatna  Kocaukacyjna 3 
Przysposobienia  Kupieckiego, W A 
Komit. Porozum. P, O. S. w Tarnopo- 
lu, rozumiejąc ważność obecnej chwili, 
łączy się z całym społeczeństwom, da- 
jąc wyraz swej gotoweści i poświę 
nia dla dobra Ojczyzny. 

Wychowankowie tej szkoły s wię 
Subskrybowali go* 


icórki włościan, 

tówkę na F. O. N. oraz opracowali i 
odegrali sztukę p.t. „Niechaj żyją 
wszystkie stany”, z czego dochód 


przeznaczyli na F. O. N. 

Sztukę odegrano w Tarnopolu w szli 
„Sokoła“ 5-krotnie, i raz w Sksłacie, 
dużym nakładem pracy i poświęce: 
i mimo przeszkód materialnych i 
technicznych, całość wypadła doskos 


Z Czortikowa 


na FON 


male i wszyscy ci, którzy sztukę cglą- 
dali, oanieśli jak najlepsze wrazenie, 
żywo oklaskując wykonawców, 
Podkreślić na tym miejscu wypad; 
że” dużo z 
udzieliło W 
nepolu, wypoż 
nie potrzebne da 
co na tym miejscu składamy secdeczne 
podziekowanie. 
| POŻEGNANIE  DYREKUORA 
| FUNDUSZU PRACY. W Taraopolu 
odbyło się pożegnanie . odcho: 
i na inne stanowisko służbowe Dv 
ra Funduszu Pracy p. MorazBr: 
| skiego, Na pożegnaniu przemawiali 
wojewoda tarnopolski mgr. T. Malicki 
i gen. G. Paszkiewicz, 


Słupy telefoniczne przyczyną katastrofy 
motocyklowej 


Onegdaj w nocy pówracał motucy- 
klem z Kolędzian do Czortkowa Ed 
ward Rohring, drogomistrz Wydziału 
Powiatowego w Czortkowie. Gdy 
Róhring znajdował się w pobliżu 
Czortkowa Ww przysiółku Olchowiec, 
najechał na dwa słupy telefoniczne, 
położone w poprzek drogi, na któzych 


kierowca razem z motocyklem przewcó 
cit się, doznając szereg ciężkich kentus 
zji. Rókringa edstawieno do szpitala 
w Czortkowie, gdzie dotąd nie oćzy- 
skał przytomności. Dochodzenia w ce» 
lu ustalenia sprawcy położenia siupów 
telefonicznych na drodze, prowadzą 
miejscowe władze. a 


Ze Ze_Stryja 


dmierć dwuoróbeod uderzenia 
pioruna 


zeszła 


Nad powiatem stryjskim pz: 
gwałtowna burza, połączona z wielką 
ulewą i piorunami. W Korczynie ri» 
SEPROEEETCPPAPNEWEKA | 


NA WYJAZD! 
IEEE 


PRZEŚCIERADŁA 

RĘCZAIKI 

PLEDY — KOCE -- BIELIZNA — 

POŚCIELOWA — KOŁDRY — MĄ- 

TERATE — PŁÓTNĄ — OBRUSY — 
FIRANKI — CHODNIKI. 


A. PIETRUSZEWSKI” 


LWÓW, UL. HALICKA 20, tel. 213-33 


i 
| | miejscu. 
i 


stykalnym piorun uderzył w dom Jana 
Iluka, rażąc jego 45-letnią żonę craz 
27:lethiego Fedóra Jącków. Kor- 
czyńskiego, którzy ponieśli śmierć na 
W Synowódzku  Wyżnym 
piorun uderzył w dom Piotra Kamion 
ki, nie wyrządzając jednak żadnej 
szkody. 


Dwie nowe ofiary Dniestru 
W czasie kąpieli w Dniestrze w cko 
licy Rozwadowa utonęła 10-letnia Ma- 
ria Fediw. Zwłoki jej wydobyto i od: 
dano rodzinie do pochowania. W Ha- 
rohatyńskiego utopił 
Mikałaj 


| nowcach pow. 


się podczas kąpieli 9-letni 
Nykotyn. Zwłoki ni 
chłopca wyłowiono z Dniestru 
| okolicy Halicza pow. stanisławowskie: 


E D 
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PROGRAM 
radiowy 


SOBOTA, DNIA 1 LIPCA 1939 R, 
6.56 Lw. Sygnał. Pozdrowienie. Pieśń po- 

ranna. 700 Dziennik poranny. 7.15 Płye 
ty, — 7.45 Koncert poranny, — 8.15 „Z 
krofonem przez „Polskę zębia Góra". 
Audycja połu- 
00 Lw. Pieśni hiszpańskie — 
v- — 15.25 Lw. „Turniej Revellersów* 
, — 1410 Wiadom. gospodarcze i in 
formacje. — 1420 Lw. „Z życia organizacji 
rolniczych“ — komunikaty, informacje, — į 
1435 Lw. „Kupujemy na raty" mgr Br. 
Ulam. — 1445 Audycja dla dzieci. — 15.15 
Muzyka popularna. — 15,45 Lw, Wiadom. 
gospod. — 16.00 Dziennik popołudn. 
16.10 Pogadanka aktualna. — 16.20 Recit. 
fortep, J. Lefelda. — 16.50 „Młoda para za- 
kłada gniazdo" — J. Sokołowski. — 17.00 
Lw. Wiadom. bieżące z miasta i prowincji, 
program na jutro. — 17.10 Lw. A, Dworzak: 
Symfonia V e-moll — płyty. — 1750 Lw. 
Aktualności. — 18.00 Arie i pieśni włoskie 
— H. Łosakiewicz-Molicka. — 1850 Płyty. 
19.00 „Charaktery* — powieść H, Boguszew. 
skiej i ]. Kornackiego. — 1930 Audycja dla 
Polaków za granicą. — 2000 „Pomorze 
śpiewa* — w oprac, prof. Ł. Kamieńskiego. 
20.25 Lw. Rozmowa ze słuchaczami dyr. I 
Petry'ego. 20.55 Lw. Wiadom, sport, lokal 
ne. — 20.40 Dziennik wieczorny. Wiadom. 
meteorol, Wiadom, sport. Nasz program na 
jutro. — 21.00 „Panna wodna“ — operetka 
morska J. Lawiny:Świętochowskiego libretto 
J. Krzewińskiego. — 25.00 Dziennik wieczor 
ny. Komun, meteor. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20.00 Bruksela flam.: Koncert z Opery Flas ` 

mandzkiej, i 
21.00 Bruksela franc.: Koncert orkiestry syn. 

łonicznej. 
21,00 Luksemburg: Konc, symfon, 
21.00 Mediolan: „Tosca* — Pucciniego. 


ROGÓŻKI 
CERATY 
LINOLEUM 


POLECA 


WASZE OCZKO 


“EWW - HALIEKA1 


NIEDZIELA, 2 LIPCA 

Godz. 6.56 Lw. Sygnał, Pozdrowienie 
Pieśń poranna, 7.00 Dziennik z”. 
— 7.15 Lw. Poranek rolnika, — 7.30 Audy- 
cja dla wsi. — 800 Dziennik poranny. = 
8.15 Koncert poranny. — 8.45 Transm. frag. 
mentu piccesji morskiej w Gdyni. — 900 
ibożeństwo z kościoła św. Krzyża w War- 
i Ok. 10.50 Muzyka z płyt. — 1157 


= 
— 1500 Lw. 
Pieśni ludowe w wyk, chóru mieszanego w 


J. Nałęcz, — 13.15 Muzyka obiadowa. 


1445 „Czytamy Mickiewicza". 


nie (k. Lwowa) pod kier. Tad. Su- 
ry'ego. 1515 Lw. „Lwowska Warta“: 
„Lipy kwitną" — audycja słowno-muzyczna 
w oprac. Olgi Wróblewskiej.Ustupskiej z 
vóru i recytatora. — 15.55 Lw. 
Zmudzinów i i Polaków 
fragm. z powieści Siene 
żacy”. — 15,45 Audycja dla 
1550 Utwory morskie Feliksa No- 


Krotosz 


czerek przy mikrofoni a 
Pickwicka". 19.50 Lw, Program na jutro. 
— 19.35 Lw. „Gospoda pod Lwem": „Go: 
spoda do wynajęcia“ — audycja pióra W. 
Budzyńskiego, — 20.05 Lw. Wiad. sportowe 
lokalne. 20.10 Tygodnik dźwiękowy, 
Przegląd polityczny, Dziennik wieczorny, 
Zbiorowe wiadomości sportowe. — 21.15 
Koncert rozrywkowy. — W przenyje: Skecz 
pt. „Rozalio, idź otworzyć"! — RZ Ostat- 
mie wiad. Dziennika wieczornego, Komunie 
kat meteorologiczy, — 25,05 fir Zakończe- 
nie audycji, 


Z Niska 
——e— 

POŻEGNANIE POW. KOMEN: 
DANTA P, P. Onegdaj w salach „Ba: 
gateli" odbyło się pożegnanie długo: 
letniego Komendanta Pow. P. P. p. 
St. Rataja wobec przedstawicieli 
władz państwowych z p. starostą Ki- 
sielewskim na czele, oraz licznego gro* 
na funkcjonariuszów P. P. 

W pięknych przemówieniach p. Sta» 
rosty, prof. Wierzbińskiego, p, Werli, 


€Dalszy ciąg na str. 124ej) 


śtr. TZ 


komendanta posterunku P. P. w Stalo- 
wej Woli podnoszono zasługi jakie 
położył p, komisarz Rataj w czasie 9- 
letniej pracy na posterunku swoim dla 
dobra Państwa i powiatu. 


ZAWODY STRZELECKIE INSPE:< 
KTORATU SZKOLNEGO. W. dn. 
26127ub.m. odbyły się na miejscowej 
strzelnicy Pow. Komitetu W. F. i P. W. 
zawody strzeleckie urzędników admis 
nistracyjnych tut. Inspektoratu Szkols 
nego, Zawody odbywały się o puhar 
wędrowny Ministra Oświaty p. pref. 
Świętosławskiego. W zawodach sę- 
,dziowali pp. prof. Wierzbiński, Sos 
'szyński i Kwapniewski, 

WIELOBÓJ POLICYJNO+SFOR= 
[OWY. Dnia 24 ub. m. policjanci tut. 
powiatu pod komendą p. kom. Rataja 
wzłęli udział w wieloboju policyjno- 
sportowym.: Do zawodów stanęło 19 
policjantów. Pierwsze miejsce zajął 
Podzieliński St. post. P. P. z Jarocina, 
zdobywając 425 pkt. Sędziowali; prof. 
Wierzbiński, p. Soszyński, kmdt. Z. S. 
oraz pp. Kosiaty, Wołos į Radwański, 


Ze Stanisławowa 


< POLSKI” 


Diedziefa, ira Z lipca 1939 r. 


Przejechał autem dwie dziewczyny 


W Jabłonowie na drodze powiato- 
wej Kelner Ferdynand najechał autem 
na dwie 6letnie dziewczynki Leska: 
dię Kacprzak i Helenę Kluszewską. 


Po udzieleniu im pierwszej pomocy le- 
karskiej odstawiono Kacprzakównę do 
Szpitala w Kołomyi, zaś Kluszewską 
odaano opiece domowej. + 


Z Jarosławia 


KURS SPÓŁDZIELCZY DLA 
NAUCZYCIELSTWA. W dniach 
23—25 ub. m. odbył się w Jarosławiu 
spółdzielczy kurs dla nauczycielstwa, 
zorganizowany przez oddział powia: 
towy Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego. Na kursie wykładali delegaci 
Związku „Społem“ prof. Dekański K., 
lustr. Malawski St. i Sobczyk Cz. Za: 
daniem kursu było przeszkolenie opie- 
kunów spółdzielni uczniowskich. Ogó: 
łem w kursie wzięło udział 25 osób. 


Z Łańcuta 
Smierć pod kołami pociągu 


Onegdai na odcinku kolejowym 


Łańcut—Rzeszów, w pobliżu stacji * miastowa akcja ratownicza 


kolejowej w Strażowie wpadł pod 
koła pociągu pracownik kolejowy, 
Franciszek Szuberla, ponosząc śmierć 
na miejscu. Narazie nieustalono jez 
szcze okoliczności, które spowodo- 
wały ten tragiczny wypadek. Przy* 
puszczalnie ś. p. Szuberla dostał się 
pod koła pociągu skutkiem własnej 
nieostrożności przy wyskakiwaniu z 
pociągu. 
Groźny pożar 
w powiecie łańcuckim 

W  Przychojcu (pow. łańcucki) 
wybuchł pożar w domu Aleksandra 
Lecki. Ogień przerzucił się szybko 
na zabudowania gospodarskie a na: 
stępnie na sasiednie domy. Natych= 
dopro- 


Nr. 178 


wadziła do zlokalizowania pożaru 
Ogółem pastwą ognia padły cztery 
domy wraz z budynkami gospodar 
czymi i inwentarzem martwym. Po 
nadto spaliło się żywcem jedno pro 
się i cielę. Ofiar w ludziach na szczę 
ście nie było. Maria Lecko, ratując 
mienie doznała poparzenia rąk, 
Szkoda wynosi przeszło 8.000 zł, 


Z Rzeszowa 
Z RZE LZ 


P. Wojewoda Biłyk 
w Stalowej Woli 


Wczoraj w godzinach wieczom 
nych przybył do Stalowej Woli wot 
jewoda lwowski Alfred Biłyk i prze 
prowadził lustrację starostwa powiat 
towego w Nisku i ekspozyturę sta 
rostwą niżańskiego w Stalowej Woli, 

1 


2000009000099990000000000003 
Złóż grosz eam 


-m na F. GD. Wa 
4003008000000000009000000000 


HERMETYCZNE 50 zł 


LODOWNIE "m. ==" 


dają za 10 groszy lodu 3 dni chłodu. — Najpiękniejsze urządzenia 
kuchenne tylko we fabryce SACKA, Lwów, SYKSTUSKA 18 


TOREBKI monne PARASOLE 


WALIZY, TECZKI, PORTFELE, PODARKi tylko z firmy 


„TERA Lwów. Szajnochy 3 


muza (róg Kosciuszki) moemy 4353 


[Sprzedaż] 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogloszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 


NOŻE DO GOLENIA: 


Lona Eclipse, Gerlach, Gillette, 
Gloria, Grom, ‘Hardhead, 
Mem, ' Monolit, Polonus, 


LORNETKI 


Polonia, Rapid b. b., Swing 


NAJNOWSZE WARSZAWSKIE MODELE. 


4271 


UBRANIOZMIAN 
zamienia BEZ DOPŁATY sta- 
rą garderobę męską na biel- 
skie materialy ubran owe. 
Tel. 270-25. 12174 


ALBUMY 
dyplomy honorowe. oprawy 


! 


WŚRÓD OGRODÓW 
blisko Politechniki, cztero- 
pokojowe pełnokomfortowe, 
słoneczne, Teresy 12. 12173 


CZTEROPOKOJOWE 
mieszkanie komfortowe sło- 
neczne, Listopada 32 — te- 


POZA SSE 17a 
3 i 

KOPERNICKI i SYN | iż 2 PAHE, Beie 

| i enia A. a _Perfus 

uias Hetmańska 12 ie AE 

el. 234-24 P.K, O. 511.406 8 ść 

ZĘ, KAMIENICĘ 

MEBŁE ;NA KREDYT dwupiętrową. nową; dochód 

DWULETNI, Sypialnie, Ja- | 8,760. Sprzeda gotówką 

dalnie, Salony, Gabinety, | 71.000. Obciążenia 27,000. 


Tapczany i Urządzenia ku- 
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Mebli we Lwowie, Sapiehy 8 
w budynku Wystawy mas 
szyn. Upraszamy o ogląd- 
nięcie naszej wytwórni, su- 
szarni i tapicerni. Meble na 
spłaty bez weksli! 4121 


OWCZARKI 
polskie rasowe sprzedam, | 
nl. Hilarowicza 33, Górny Ły- 
czaków, tel. 119-11. 12155 


Biuro; „Immobilia“, Zyblikie- 
wicza 21, 12175 


[Różne | 


„DZIECI 

nabrały do jadła ochoty i 
mają buziaki pulchniutkie, 
czerwone — skończone 
mamusiu Twe z nami kło- 
poty, odkąd  przyniosłaś 
łyżki posrebrzone. „Galwae 
noplater*, Kopernika 14. 


LEKTURA ROZRYWKOWA 
w wielkim wyborze i po ce- 
nach bardzo niskich przy- 
gotowaną zo- 
stała przez nas 
JĄ na okres waka- 
) cyjny. Katalogi 
bezplatnie. Za- 
mówienia z le- 
f tnisk wykonuje- 
my _ odwrotnie. 
1SIĘGARNIA MAŁOPOLSKA — 
<wów, Akademicka 16, telefon 
026-42. 3933 | 


PENSJONATY! 
Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów i przed 
łóżka. Dywany Żywiec- 
kie, Lwów, Kopernika 3. 


by 
EA 


'| wszelkie ogłoszenia miesz. 


4341 1 cowa wskaże. 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


reprezentacyjne, — artysta- | lefon 214-51. 12154 


introligator Krzywiecki, 3-qo 
Maja cztery. 3893 


WIGROWANIE 
posadzek, mycie okien, de- 
zynfekcję mieszkań — wyko- 
nuje solidnie i tanio „Czy- 
stość”, tel. 259-17. "4155 


OGŁASZAJCIE 
W „DZIENNIKU 
POLSKIM“ 


+ UNIEWAŻNIAM 
zaginiony indeks 2.441 na na- 
zwisko Schrenzel Ella stud. 
III, r. med, U. J. K. 12074 


W tej rubryce zamieszczainy 


DO WYNAJĘCIA 
trzy pokoje pełnokomforto- 
we, nowa realność, okolica 
parku, cena 110 zł. — Tele- 
fon 110-55, godzina 15—17. 

12164 


POKOJ 
klatka, zamożnym panom 
stałym, dojeżdżającym — 
wolny. Kalecza 10/2. 12160 a 


kaniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razu bezpłatnie. 
A 


2. Urzad Skarbowy we Lwowie 
Nr 4773/38 


Obwieszczenie o licytacji 


2. Urząd Skarbowy we Lwowie podaje do publicznej wia« 
domości, że dnia 7 lipca 1939 r. o godzinie 10-tej w lokalu 
F-my Królik Sp. z o. o. przy ul. Akademickiej 18, celem 
uregulowania należności 4. Urzędu Skarbowego i Wojew. 
Biura F. Pracy, zostaną sprzedane w drodze licytacji na-| 
stępujące ruchomości: maszyna do krajania papieru i mae 
szyna drukarska, oszacowane na ogólną kwotę zł. 800*—, 

Wystawione na sprzedaż ruchomości można oglądać na 
godzinę przed licytacją. 

Za Naczelnika Urzędu. 
Kierownik działu egzek. 


4473 Jamroz 


Ubwieszczenie o licytacji 


2. Urząd Skarbowy we Lwowie. ul, Rutowskiego 13, Il. p. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 6 lipca 1939 r. 
o godz. 1030 w lokalu p. Rohtsteina Mechela we Lwowie, 
ul, Jabłonowskich Nr 34a, celem uregulowania zaległości 
podatkowych Skarbu Państwa, odbędzie się sprzedaż w dro- 
dze licytacji: 80 m? skóry wołowej na buty, kredens poko-| 
jawy, bieliźniarka, oszacowanych na kwotę ogólną zł. 1.000. 

Wystawione na sprzedaż ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji od godziny 10-tej do godziny 1030 przed 
licytacją. 


Za Naczelnika Urzędy 
Kierownik działu egzek 
Jamroz 


POMOC LERARSKRA 


4474 


rakuszes Dr JAN KILAR 
Lwów, ulica Leona Sapiehy I. 89, telefon nr 251-62 
POWRÓCIŁ 


60 ZŁOTYCH 
śliczny pokój s'oneczny, ze 
śniadaniami, tylko kultural- 
nym na stanowisku, Snop- 
kowska 43, lll. p. m. 8, 3-cia, 
5-ta. 12168 | 


CZTERY POKOJE 
pelnokomfortowe słoneczne, 
ogród, Kurkowa 55. Dozor- | 
12169 | 


„iBziem 


== 


Reklama prowadzona niejachowo — to błądzenie na 
oślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz 
w dziale ogłoszeniowym 


mika Polskiego 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł 090. W tekście od 2—5-tej str. zł 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł 050. Cała pierwsza strona zł 1.100. 

Cała strona od 2—5-tej zł 900. Cala strona od 6-tej zł 650. — Ogłoszenia za tekstem: Ogloszenia zwyczajne zł 0'18. Cała strona zł 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł 0'18. 

l: zł 0750 za mm jednoszpalt. — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł 005, handlowe po zł 010, dla poszukujących pracy zł 003, matrym. zł 0'15, 

Podeławą obliczenia jest 1 mm w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
© treści handlowej, osobiste zł 1'50 za mm (strona 4-ro łamowa) — Ogłoszenia tebelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej 


Redaktor naczelny i kierownik działu politycznego — St. Starzewski; 
redaktor kroniki 
sy, sportowego — M. Kobiak; telefony wł 


sprawozdawczego — J. Bajorek; 


redaktor 


e — KI. Hrabyk 


działu kobiecego — M. Orzechowska; kierownik działu 
policyjnej — A. Medyński; kierownik kroniki Małopolski — B. Pawlik; 


pedaktor działy 
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